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Reforma wyborcza.
Od ostatniego posiedzenia Bady ministrów, któ­

rem u prezydował cesarz i po pojawieniu ssę wszyst 
kich ministrów na posiedzeniu podkomisyi dla 
reformy wyborczej, praca w tej podkomisyi idzie 
raźniej i jest to niemal jedyna komisya, która po 
mimo, że Izba zbiera się codziennie, odbywa bez 
przerwy jedno posiedzenie po drugiem. Obrady 
podkomisyi i wyniki rozpraw otoczono jednak naj­
ściślejszą tajemnicą tak dalece, że, jak wiadomo 
na posiedzenia zabroniono wstępu członkom ko­
m isji dla reformy wyborczej, która ową podko- 
misyę wybrała. Mimo tej tajemniczości N. Fr. 
FresSi, pozostająca w ścisłym związku ze stron­
nictwem Plenerowskiem donosi, że podstawą obrad 
test projekt reformy, obejmujący następujące pun­
ktu:

1) Dotychczasowy na zasadzie reprezentacyi in- 
terbsów oparty system wyborczy należy utrzymać, 
a do istniejących czterech k u ry j: wielkiej własno­
ści, miast, Izb handlowych i drobnej własności, 
dodać piątą kuryę. obejmującą now jch wyborców.

2) Nowa kurya wyborcza ma się jednak skła­
dać z 2 kół wyborczych, z których każde będzie 
osobno wybierać.

3) Do pierwbzego koła piątej kuryi należeć ma­
ją wszyscy obywatele opłacający jakikolwiek po­
datek bezpośredni a nie należąty według obowią­
zujących już ustaw do żadnej z istniejących do­
tychczas 5 kuryj wyborczych

4 1 Drugie kuło nowej kuryi ma obejmować ro­
botników przemysłowych posiadających odpowie­
dnie kwaiirikacye, a w szczególności robotników na 
leżących do kas chorych, oraz resztę obywateli nie 
opłacających ż .dnyeh podatków bezpośrednich, o 
ile uzyskają prawo głosowania i wybieralności.

Na oba koła piątej kuryi przypaść ma 70 m an­
datów i o tę c^frę ma się pomnożyć liczba po 
głów do Bady państwa.

6 ' Baąd wypracuje dla uowej kuryi podział na 
.ok*<g: wyborcze w ten sposób, aby w każdym 
okręgj  głosowały oba koła tej kuiyi, a w żadnym 
okręgu t ic  głosowało tylko jedno koło.

D uenniki wiedeńskie donoszą również o zna­
cznym postępie prac i stwierdzają, że rząd do­
tychczas nie dostarczył podkomisyi materyałów 
statystycznych, ktOrjch przedłożenia się domagano

Jakby odpowiedzią na powyższe wiaduiności 
N . F r. Presst, zamiestczune w wieczornem wy­
daniu z soboty, jest artykulik, który we wczoraj­
szym numerze a więc bezpośrednio po artykule 
Nowej Pressy, zamieszcza Presse, zwana zwykle 
Starą Pressą. która, jak wiadomo, jest półurzę- 
dowym organem ministerstwa spraw wewnętrz 
nych. „Niektóie pisma wiedeńskie — czytamy 
w Presse — ogłosiły w ostatnich dniach o obra­
dach podaomisyi dla retorm y wyborczej wiado­
mości, które co do istotnych punktów zawierają 
nieprawdę. Tak na przykład podniesiono w tych 
doniesieniach pewne punkty, które mają być pod­
stawą obrad, a nad któremi nie zastanawiano się 
wcale. Gdy zresztą obrady podkomisyi w myśl 
uchwały z 6 b. m. są poufne, należy takie do­
niesienia, którym oczywiście brak cech autentycz 
ności, przyjmować z wielką rezerwą."

Po czyjej stronie praw da w tej chwili, odga­
dnąć niepodobna. Półtirzędowe zaprzeczenia mają 
niejednokrotnie na celn tylko ukrycie rzeczywi­
stej prawdy, którą przedwcześnie zdradzono. Gdy­
by tak było rzeczywiście i doniesienia N. F r  
Presse polegały na dobrych informacyach, przy­
jęcie owycb sześciu punktów oznaczałoby puwną 
przewagę klunu H o h e n w a r t a ,  który sprzeci­
w ili się utworzeniu piątej kuryi z tego powodu, 
że w mej mięszanoby opłacających podatki z ro­
botnikami nie posiadającymi majątku i narażono- 
iw ich na aiajoryzowanie przez stronnictwo ro­
botnicze. To zwycięstwo klubu konserwatywnego 
nie oznaczałoby jednak postępu, bo w łonie no­
wej kuryi „naiuboższych" utwurzonoby nowy po 
dział na posiadających minimalny majątek i nie- 
positdających nowego majątku. W ten sposób 
rozwiniętoby tylko błędy systemu reprezentacyi 
intereoów i do różnic społecznych, jakie stwo­
rzył i utrzymuje ów fatalny system wyborczy, 
aorzuconoby jeszcze jednę, przyczynionoby się do 
tern większego skonsolidowania partyi robotniczej 
i pomnożonoby tylko przyczyny niezadowolenia i 
kwasów, nurtujących w społeczeństwie.

Z Koła polskiego.

Wiedeńf 17 marca,
(?) Przed przystąpieniem  do porządku dzien­

nego, to jest do . dalszego ciągu dyskusyi szcze­
gółowej c reformie podatkowej —  załatwiło Koło 
kilka mniejszych spraw.

Prezes Koła Z a l e s k i  podał do wiadomości, 
L e w a k o w s k i  telegraficznie cofnął 

em igracji włościan
ze
swoje wnioski dotyczące 
z G a l i c y  i.

N astępnie odczytuje pos. Z a l e s k i  telegram 
prezesa galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
z emskiego, zawierający prośbę o wstrzymanie 
uchwały Koła co do podatku od rent, aż do 
nadejścia memoryału towarzystwa.

Prezes Koła wyraża w dalszym ciągu ubole­
wanie z powodu niektórych uwag o jednym 
z kolegów, które zawiera mowa ks. K o p y  c i  ń- 
s k i  e g o ,  drukowana w kilku dziennikach. 
Oświadczenie przewodniczącego Koło po krótkiej 
dyskusji przyjmuje do wiadomości.

Posłowie K o z ł o w s k i  i C z a j k o w s k i  żą­
dają , ż e b y  o d t ą d  o g ł a s z a n o  u r z ę d o w e  
k o m u n i k a t y  z p o s i e d z e ń  K o ł a  — 
g d y ż  p r a s a  p o d a j e  s p r a w o z d a n i a  n i e  
d o ś ć  ś c i ś l e .  Pos. Z a l e s k i  oświadcza, że 
sprawą tą zajmie się przy sposobności.

Z kolei konstatuie przewodniczący, że posło­
wie polscy b a r d z o  n i e l i c z n i e  z b i e r a j ą  
s i ę  n a  p o s i e d z e n i a  i z b o w e .  Poseł Dawid 
A b r a h a m o w i c z  jako w iceprezydent Izbj 
oświadcza że od początku sesyi n i g d y  wię 
cej, jak dwudziestu kilku posłów polskich w Iz ­
bie nie było. O n e g d a j  p r z y  g ł o s o w a n i u  
n a w e t  t y l k o  k i l k u n a s t u  z n a j d o w a ł o  
s i ę  n a  s a l i .  M ó w c a  ż ą d a ,  a b y  do  p o ­
s ł ó w  n i e o b e c n y c h  w y s t o s o w a n o  p i s -  
m a z w e z w a n i e m , i ż b  y a l b  o u c z ę s  z cz  a- 
l i  n a  p o s i e d z e n i a ,  a l b o  m a n d a t y  z ł o ­
ż y l i .

Pos. K o z ł o w s k i  prosi, żeby na porządek 
dzienny jednego z powyższych posiedzeń posta 
wiono dyskusyę o budżec:e, która miałaby stano­
wić dyrektywę dla polskich członków komisyi 
budżetowej. Wniosek ten popierają posłowie P i ­
n i  ó s  k i ,  C z a j k o w k i  i inni.

Pos. L e w i c k i  przedstawia samoistny wnio 
sek, aby przy traktowaniu spraw ministerstwa 
obrony krajowej, żądano zniesienia drugiego ro 
ku służby dla ochotników. N om inacje w roau 
ostatnim wykazały, że tych ochotników, któizy 
z odznaczeni :m egzamin oficerski złożyli, nie za­
mianowano nawet kadetami. Mówca widzi w tem 
sprzeczność z ustawą o dwuletniej służbie ocho 
tników. Wywody posła Lewickiego gorąco popie 
rają F i ę t a k ,  C h r z a n o w s k i  i ks. O h o t -  
k o  w s k i .

Pos. R u  to  w s k i  prosi, żeby Koło polskie na 
jednem z p rz jsz łjch  posiedzeń zajęło się kwe- 
styą regulacji rzek galicyjskich.

Pos. B l o c h  zwraca uwagę, że w rozpisanym 
w Wiener Ztg  z dnia 21 lutego b. r. konkur­
sie na posadę lekarza przy salinach w W a l 
s t a d t zażądano metryki chrztu, — mówca widzi 
w tem naruszenie usiaw zasadniczych i wnosi, 
żeby Koło sprawę tę w Izbie poruszyło. Poseł 
P i ę t a k  sprzeciwia się temu, podnosząc, że wy­
padek nie dotyczy G a l i c j i ,  że więc nie Koło, 
lecz reprezentanci odnośnego kraju o to upomi­
nać się mogą. Ks. C h o t k o w s k i  sprzeciwia się 
temu. żeby Koło spraw ą tą się znjęło niechby 
pos. Bloch w własnem swojem imieniu wystąpił. 
Ks. K o p y c i ń s k i  jest zatem żeby nie pozwo­
lić, by pos. Bloch w tej sprawie występował i 
wnosi, żeby Koło zainterpelowało prezydenta Iz 
by, kiedy weryfikacja wyboru pos. Blocha przyj­
dzie na porządek dzienny obrad Izby. Po p rze­
mówieniach posłow G n i e w o s z a  Wład., K o ­
z ł o w s k i e g o ,  C h r z a n o w s k i e g o ,  H e n -  
z l a  ■ P a s t o r a ,  posłowie B 1 o c h i ks. K o p y- 
c i ń s H  cofają wnioski swoje.

L e w i c k i  podnosi następnie sprawę budowy 
mostu na Sanie. W roku 1894 przystąpił rząd 
do budowy tego mostu. W tym celu rozebrano 
stary most i postawiono filary — budowy zaś 
nie kontynuowauo, skutkiem czego komunikacya 
między P r z e m y ś l e m  a Z a s a n i e m  zupełnie 
została przerwaną. Po licznych zażaleniach miesz­
kańców, zdecydował się rząd na wybudowan e 
prowizorycznej kładki, która wskutek wadli 
konstrukcyi kilka razy runęła, przyczem kilku lu ­
dzi utraciło życie. Nazywając stosunki te ture- 
ckiemi, a nie europejskiemi, wnosi mówca, żeby 
Koło wysłało deputacyę do ministra skarbu z proś 
bą o wyjednanie dodatkowego kredytu, gdyż kosz­
ta budowy mostu preliminowano na 350 tysięcy 
a rząd wyznaczył tylko 40 tysięcy. P. J a w o r  
s k i  przyznaje, że sprawa jest pilną — zależy 
jednak tylko od ministra finansów, a wiadomo 
mówcy, że m inister kredytu dodatkowego w tym 
roku n i e  w n i e s i e ,  lepiej więc starać się o to, 
żeby na rok 1896 całą sumę wstawiono.

Po załatwieniu tych spraw, przystąp:ło Koło 
do dyskusyi nad d r u g i m  r o z d  z i a ł e m  usta­
wy o reformie podatków, dotyczącego podatku 
zarobkowego przedsiębiorstw podlegających obo 
wiązkowi publicznego składania rachunków.

Wł. G n i e w o s z  interpeluje przewodniczącego 
w sprawie „ k o m i s y i  z d z i e w i ę c i u " ,  k tó ­
rej członków polskich K o ł o  n i e  w y b i e  
r a ł o  i żąda, żeby komisya ta odnosiła się do 
Koła. P. R u  to  w s k i  oświadcza, że skoro ko 
misya wybrana, to nie trzeba jej desawuować 
mówca wyraża jednak życzenie, żeby funkeye tej 
komisyi skończyły się z obradami nad podatkiem 
zarobkowym i żeby do obrad nad iDnemi roz­
działami ustawy Koło samo członków do tej ko­
m isji wybierało. Po referacie p. D. A b r  a h a- 
m o w ic  z a o rozdziale drogim , p. S z c z e p a -  
u o w 8 k i uzasadnia niesprawiedliwość w opo 
datkowaniu kas oszczędności i zapowiada szereg 
poprawek. P. L e w i c k i  żąda rozłożenia drugie­
go oddziału na dwie części, bo nie można jedna­
kowo traktować wielkich, na zysk obliczonych 
towarzystw akcyjnych i wzajemuych towarzystw 
zarobkowych, pożyczkowych, spółek surowcowych 
itp Go do kas oszczędności, mówca podziela sta­
nowisko p. Szczepanowskiego. Mówca zwraca się 
następnie przeciw postanowieniu zawartemu w 
paragrafie 94 o opodatkowaniu ofiar na cele do­
broczynne. W  paragrafie 85 przyznano zwolnię 
me od podatku dla towarzystw zarobkowych, któ­
rych dochód czysty wynosi mniej niż 300 złr. 
rocznie. Postanowienia to jest iluzoryczne, gdyż 
wedłng obtatnich wykazów, żadnego takiego to 
warzystwa niema w Galicyi. P . B y k  popiera 
wywody pp. Szczepanowskiego i Lewickiego co

do opodatkowania kas oszczędności. P . P o t o ­
c z e k  żąda ulg dla kas oszczędności. P . C z a j ­
k o w s k i  godzi się na rozdzie ln ie  proponowane 
przez Lewickiego. P. W ł. G n i e w o s z  przema­
wia przeciw ulgom podatkowym dla kas oszczę­
dności. Ks. P a s t o r  wykazuje cyfrowo, że dla 
towarzystw zarobkowych ustawa żadnych ulg nie 
zawiera. P. A b r a h a m o w i c z  D. zbija zarzuty 
podniesione przez poprzednich mówców, poezem 
pos'edzeL'e zamknięto. Następne posiedzenie ju 
tro w poniedziałek — na atórem odbędzie się 
dyskusja nad budżetem m inisterstwa oświaty i 
poruszoną ma być sprawa cylejska.

Podwyższenie płac urzędniczych.
Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej mi­

nister aka.-bu dr. P l e n e r  wniósł następujące 
przedłożenie dodatkowe do budżetn na rok bie­
żący:

„W miejsce kredytu w kwocie 1 500 000 złr. 
wstaw.onego w rozdziale IX  wydatków „Ogólny 
zarząd kasowy", pod 8 tytułem „Nadzwyczajne 
wsparcia d 'a  urzędników państwowych" podaosi 
rząd następujące żądania: a) celem udzielenia do­
datków na zapomogi urzędnikom państwowym 
najniższych trzech klas i personalowi nauczyciel­
skiemu 2,000.00(1 z łr.; b) na nadzwyczajne w spar­
cia dla reszty urzędników państwowych 950.000 
z ł r , dalej celem pokrycia proponowanego w yda­
tku podwyższa się pozycyę „Dochody z tran­
sp o rtu " , wstawioną w dochodach budżetu 
w rozdziale XXXIII „Ministerstwo handlu", ty ­
tuł 15 „Zarząd państwowych dróg żelaznych i 
żegluga parowa na jeziorze B o d e n s e e " ,  z złr. 
83 759 300 na 85 209.300 złr "

Zmiany te motywuje rząd, jak następuje ■
„Zarządzenia zamierzone celem p r o w i z o r y ­

c z n e g o  polepszenia losu urzędników państwo­
wych wywołały konieczność zmiany pozycyj wsta­
wionych na ten cel dc budżetu na rok 18*5 
przedłożonego przez rząd. Jak wysokiej Izbie 
wiadomo są dwojakiej natury. Przedewszystkiem 
wskutek wykonania najwyższego rozporządzenia 

14 grudnia 1894, mają ci urzędnicy, którzy 
niezwykle długo pozostają w jednej i tej samej 
Jasie  płac, otrzymać trwałe polepszenie bytu w 
formie osobistych dochodów służbow ych z powo 
du starszeństwa. Powtóre mają urzędnicy którzy 
nie mają praw a do owych dodatków, uzyskać pro­
wizoryczne polepszenie losu w formie dodatków 
na utrzymanie na czas, dopóki nie nastąpi syste­
matyczne uregulowanie płac urzędników w ogó­
le. Te dodatki na utrzymanie mają otrzymać 
urzędnicy państwowi najniższych trzech klas, a 
w szczególności w jedeuastej klasie w wysokości 
60 złr., w dziesiątej klasie w wysokości 80 z łr , 
a dziewiątej klasie w wysokości 100 złr. rocznie, 
które wypłacać się będzie co kwartał licząc wstecz 
od 1 stycznia 1895 Zarządzenia te będą także 
zastosowane do personalu nauczycielskiego. Ze 
względu na szczególne stosunki urzędników pań 
stwowycb pracujących przy rządowych szkołach 
średnich i zakładach naukow ych, traktowanych 
według tych samych zasad, mają dodatek na 
utrzymauie w wysokości 100 złr. rocznie otrzy 
mać wszyscy profesorowie i nauczyciele, jeżeli 
pobierają płacę główną lub pierwszy albo drugi 
dodatek pięcioletni; dalej nauczyciele szkół wz»- 
rowych przy seminaryach nauczycielskich i człon­
kowie ciała nauczycielskiego stojący z nimi na 
rów ni, jeżeli pobierają pensję  główną lub pierw 
wszy, drugi albo trzeci dodatek pięcioletni, mają 
otrzymać dodatek na utrzym anie w Kwocie 80 
złr rocznie, a w końcu młodsi nauczyciele szkół 
wzorowych przy seminaryach nauczycielskich m a­
ją otrzymać tani dodatek w kwocie 60 złr. ro­
cznie. Wszyscy ci profesorowie i nauczyciele po­
bierać będą te dodatki z dołu. Do em erytury do­
datki te nie będą wliczone.

„W edług przypuszczalnych obliczeń roczny wy 
datek na te dodatki wynosić będzie 2 000.000 
złr. Natomiast okaże się zaoszczędzenie w dotych 
czasowych kredytach na nadzwyczajne wsparcia 
dla urzędników państwowych, gdyż odpadną kwo 
ty przeznaczone dla iuukcyonaryuszów otrzymu 
jącyeh dodatki z powodu starszeństwa, lub dodat­
ki na utrzymanie. To zaoszczędzenie przy pe- 
wnem zaokrągleniu a względuie przy pewnem 
podwyższeniu pozostałej reszty, jakiego w intere­
sie reszty urzędników życzyć sobie należy, wyno 
sić będzie 550 000 złr. Oclem pokrycia reszty 
nowego wydatku ma być od 1 lipca 1895 zarzą 
dzonem podwyższenie dochodu z ruchu osobowe­
go na państwowych drogach żelaznych, które w 
ciągu drugiego półrocza powinno przynieść nad 
wyżkę w dochodach. Tak więc zamiast dotycb 
czasowego Lredytu na wsparcia dla urzędników 
państwowych, żądamy z jednej strony dwóch kwot, 
a mianowicie 2 000.000 złr. na powyższe dodatki 
do płac i 950.000 złr. na resztę wsparć, z dru 
giej zaś strony obmyśliliśmy odpowiednie pod 
wyższenie dochodów t transportu na państwowych 
drogach żelaznych i zapobiegliśmy zmianie bi­
lansu budżetowego."

pośrednio. Uczestnicy klasy trzeciej i czwartej w 
miastach i miejscowościach przemysłowych, two­
rzących samoistny okręg podatkowy, również bez­
pośrednio wybierać będą, natomiast we wszyst­
kich innych wypadkach odbywać się mają wy­
bory pośrednie (a w ię; prawybory!). Na 20 
opodatkowanych przypadnie jeden wyborca. Gło­
sowanie wszędzie tajne, kartkami. W ybieralnymi 
(są według projektu tylko mężczyźni, podlegający 
powszechnemu podatkowi zarobkowemu, pełnole­
tni, nie karani sądownie, znajdujący się w peł- 
nem posiadaniu praw obywatelskich i politycz­
nych. (A więc krydataryusz n. p. nie będzie 
mógł zasiadać w komisyi). Każdy wybrany, — 
z wyjątkiem posłów do Sejmu i Rady państwa 
osób, które przekroczyły 60 rok życia, fizycznie 
ułomnych i tych, którzy już są członkami komi- 
syj szacunkowych dla podatku dochodowego (o 
czem później), —  b ę d z i e  m u s i a ł  p r z y j ą ć  
w y b ó r  to z reguły na przeciąg czterech lat. 
Co dwa lata połowa członków komisyi ustępuje.

Uchwały w komisyach zapadają większością 
głosów. Członek komisyi ma opuścić posiedzenie 
gdy rozprawa toczy się nad opodatkowaniem je ­
go, jego żony lub krewnych czy powinowatych 
w linii wstępnej lub zstępnej albo w linii pobo­
cznej do trzeciego stopnia. To samo nastąpić ma 
wtedy, gdy przedmiotem opodatkowania będzie 
przedsiębiorstwo, w kiórem członek kom isji jest 
bezpośrednio interesowany. Komisarze obowiązani 
są zachować w ścisłej tajemnicy to wszystko, 
czego na posiedzeniach komisyi dowiedzą się o 
majątkowych stosunkach osób opodatkowanych. 
Członkowie komisyj pełnić mają swój nrząd b e z  
i n t e r e s o w n i e ,  a tylko koszta podróży będą 
im zwracane.

Dalsze przepisy, nader ważne dla interesow a­
nych, orzekają o s p o s o b i e  w y m i e r z a n i a  
p o d a t k u  zarobkowego.

Z ogolnej sumy tego podatku, która ma być 
z całpgo państwa zebrana, przypada na każde 
„stowarzyszenie podatkowe" pewien kontyngent, 
który na wszelki sposób ściągnięty być musi. 
Kwotę kontyngentu rozkładać się więc będzie na 
uczestników „stowarzyszenia". Każdemu z nich 
odnośna komisya zarobkowo podatkowa wymierzy 
oodatek w odpowiedniej kwocie, uwidocznionej 
w starej taryfie*), a to na podstawie przeciętne­
go, t. j. w normalnych stosunkach zwyczajnego 
przydiudu przedsiębiorstwa. Obliczanie i stw ier­
dzanie tego przeciętnego przychodu pozostawione 
rędzie swobodnemu uznaniu komisyi, która opie­
rać się ma na datach zbadanych lub znanych 
skądinąd. Komisya w szczególności ma zwracać 
baczną uwagę na to, czy rzeczywisty przychód 
przedsiębiorstwa w stosunku do iego rozmiarów 
odpowiada przeciętnemu, czy też jest wyższym 
lub niższym od niego.

W tych wypadkach, gdzie przychód z przed­
siębiorstwa lub zajęcia zarobkowego jest prze­
ważnie w y n i k i e m  p r a c y  człowieka, bez zna 
cznego współdziałania kśpitału, kom uya będzie 
mogła podatek wymierzyć a ż  o t r z y  s t o p n i e  
n i ż e j ,  a zatem o tyle niżej ocenić średni przy­
chód opodatkowanego przedmietu, niżby to z o 
gólnych, zewnętrznych danych wynikało.

Taki wymiar podatkn obowiązuje z reguły przez 
dwa lata.

Podatek zarobkowy ma być wymierzany od 
każdego lokalu przedsiębiorstwa z osobna, w 
szczególność od każdej filii, fabryki, również o 
sobno od rozmaitych fabryk jednego i tego sa- 
mego przedsiębiorstwa Jeżeli wszakże lokale 
przedsiębiorstwa pc łożone są w tej samej gm i­
nie podatkowej, to wymiar może być ujęty w je- 
dnę kwotę podatkową. Jeżeli jeden przedsiębior­
ca posiada w tem samem miejscu kilka przed 
iębiorstw lub zajęć rozmaitych (n. p. sklep z 

wódkami połązzony % handlem  herbatą, fabry­
kant maszyn do szycia wyrabia zarazem bicykle, 
wózki dziecinne i t. p.) komisya wymierzy mu 
podatek od całości według odpowiedniej kwoty 
taryfowej, może atoli oznajmić, ile z tego wy­
miaru przypada na każdy rodzaj przedsiębiorstwa 
z osobna, a na żądanie opodatkowanego uczynić 
to musi.

W ymiar podatku zarobkowego opierać się ma 
na podstawie z e z n a ń ,  jakie każdy opodatkowa­
ny przed rozpoczęciem każdego okresu podatko­
wego poczyni u władzy podatkowej p:erwszej 
instancyi. Zeznania te, nazwane „zarobkowo-po- 
datkowemi d e k l a r a c j a m i " ,  zawierać maią 
szczegóły co do: rodzaju i siedziby przedsiębior­
stwa, jakości i ceny najmu lokalu, liczby i ro ­
dzaju sił roboczych (ilu czeladników, uczniów 
i t. p.), wielkości kapitału zakładowego i obroto­
wego, motorów, maszyn i t. p ,  wreszcie dane, 
odnoszące się do rozmiarów przedsiębiorstwa — 
Deklaracje takie będzie można składać na piśmie 
lub ustnie do protokołu. Jeżeli opodatkowany 
bez słusznego powodu nie złoży deklaracji na:- 
później w ośmiodniowym terminie po czasie 
przepisanym, komisya będzie miała jwawo wy 
mierzyć mu - podatek z urzędu, co nie wyłącza 
kary porządkowej, jaka na opodatkowanego spaść 
może.

Złożone u niej deklaracje władza poda'kowa 
pierwszej instancji prześle przewodniczącemu ko-

Reforma podatkowa.

(Powszechny podatek zarobkowy ) 
Członsowie komisyj zarobkowo - podatkowych 

wybierani będą w pierwszej i drugiej klasie bez­

misyi zarobkowo-podatkowej dla bliższego z b a ­
d a n i a .  Tenże będzie mógł posługiwać się przy­
danym komisyi jako referentem  urzędnikiem po­
datkowym, będzie mógł również podług swojego 
uznania poszczególne deklaracje lub całe ich 
grupy przekazywać członkom komisyi do refera­
tu. Przewodniczący komisyi i z ramienia jego u- 
poważnieni referenci będą mieli prawo żądać od 
opodatkowanego ewentualnie dodatkowych wyja­
śnień w razie potrzeby przesłuchiwać rzeczo­
znawców, a nawet przeprowadzać naoczne oglę­
dziny f  bryk. pracowni, mieszkań, składów i L p. 
W glądanie d o  k s i ą g  h a n d l o w y c h  o p o ­
d a t k o w a n e g o  j e s t  n i e d o z w o l o n e ,  chy­
ba, że je  tenże sam zaofiaruje. O p o d a t k o w a ­
n y  w ż a d n y m  r a z i e  n i e  b ę d z i e  m i a ł  
o b o w i ą z k u  z d r a d z a ć  s w o i c h '  t a j e m ­
n i c  k u p i e c k i c h  c z y  p r z e m y s ł o w y c h .  
Przewodniczący komisyi może też w dochodze­
niach swoich przesłuchać zarządy gm inne, w ła­
dze polityczne i podatkowe pierwszej instancyi.

Przy obliczaniu cyfr kontyngentu, przypadają­
cego na poszczególne „stowarzyszenia" podaiko- 
we, w pierwszych dwóch latach punktem wyj­
ścia będzie ta suma, jaką członkowie „stowarzy­
szenia" w roku 1895 płacili tytułem dotychcza­
sowych podatków zarobkowego i dochodowego 
I lub I I  klasy. Od tak obliczonych kwot będą 
przyznawane o p u s t y ,  mianowicie 20 % bezwa­
runkowo, a w razie pozostałej nadwyżki jeszcze 
dodatkowo 5 % . Opodatkowani czwartej klasy o- 
trzymać mają dwa razy, trzeciej zaś 1%  raza tak 
wielki opust, jaa ci, którzy do drugiej klasy na­
leżą. Pierwsza klasa opodatkowanych z opustów 
korzystać nie będzie. Jeżeli ogólny procent opu­
stu wyniesie 20% , to z obliczeń wynika, że dru­
ga klasa płacić będzie mniej więcej o 14% , trze­
cia o 21 % , czwarta o 28 % mniej podatku, niż 
w roku 1895. Przy 2 5 % -owym opuście cyfry 
te analogicznie wyniosą 17Vs.%, 26*/ł %, 35% . 
Tak będzie wówczas, gdy okaże się w ogólnej 
sumie podatkowej nadwyżka. Jeżeli zaś, co nie 
iest wyklnczonem, zamiaet nadwyżki wyntKnie 
niedobór, to na pokrycie jego podniosą się odpo­
wiednio kontyngenty wszystkich stowarzyszeń po­
datkowych, a uczestnicy wszystkich klas rów no­
miernie rozdzielą się tym ewentualnym dodatko­
wym ciężarem. Dla oliiczeó sum kontygento- 
wy h w następnych okresach podatkowych miarą 
i podstawą będą cyfry każdorazowego okresu po- 
przedoiego.

K ontyngent „stowarzyszenia" rozkładany bę­
dzie corocznie na juszczególnych opodatkowanych 
z osobna. Kwoty podatku, wymierzone każdemu 
uczestnikowi odnośnego stowarzyszenia, będą ra­
zem zliczane. Skoro się okaże suma wyższa od 
przepisanego kontyngentu, nastąpi w poszczegól­
nych wymiarach odpowiedni procentowy opust. 
W przeciwnym ra n ę  wymiary podwyższane będą 
aż do osiągnięcia kwoty kontyngentowej.

Z Rady |iaństwa.

*) Najniższa kwota pudatku wynosić ma 1 złr. 50
ct. Następne pozycye taryfy zwiększają się • do 3
złr o 50 ct., od 3 do 6 złr. o 1 złr., od 6 do 12
złr. o 2 z łr, od 12 o 3 złr., od 24 o 4 złr., od
40 o 5 złr., od 60 o 10 złr., od 100 o 20 złr., 
od 180 o 40 złr., od 340 o 60 złr,, od 580 o 80 
złr., od 900 o 100 złr., a od 1300 o 200 złr.

Po przystąpieniu do porządku dziennego Izba 
na wniosek prezydenta uchwaliła połączyć obrady 
nad § 3 do 7 projektu reformy wyborczej.

Pos. S c h w a r z  żąd a , aby przedsiębiorstwa 
przemysłowe kraju, powiatów i gmin, prowadzo­
ne ze względów publicznych jak n. p. gazownie, 
wodociągi, szpitale i t. d., otrzymały uwolnienia 
od podttków  tak ramo, jak podobne przedsię­
biorstwa państwa. Mówca uważa przekazanie czę­
ści podatków krajom jako dar Danaów i p rzed­
stawia odpowiednie wnioski.

P. P e t s c h k a  wnosi, aby kom isje mogły u- 
waluiać na rok lub na cały okres od podatku 
zarobkowego tych obywateli do opłacania tógo 
podatku zobowiązanych, którzy nie mają wcale 
pomocnika, lub jednego pomocnika.

P. B i a n k i n i żąda uwolnienia od podatku 
drobnych przewoźników na wybrzeżu dslm atyń- 
skiem.

P. E b e n h o c h  przedstawia rezolucję, w któ­
rej Izba wzywa rząd, aby w instrukcyi, odnoszą­
cej się do powszechnego podatku zarobkowego, 
zamieścił takie postanowienie, któreby uregulowa­
ło w sposób odpowiedni opodatkowanie czeladni­
ków, pracujących w domu (Sitzgesellen).

Po przemówieniu p. F o r  m a n k a  zabiera głos 
po raz pierwszy nowo wybrany poseł bar. W a- 
s i 1 k o i kreśli stosunki bukowińskie w jaskra­
wych barwach. Na Bukowinie — twierdzi mów­
ca — istnieją pod względem zarządu skarbowego 
istne stosunki kolonialne. Tak samo jalr rząd nie­
miecki w Afryce wschodniej nie mianuje m u­
rzynów urzędnikami, tak też i na Bukowinie w 
zarządzie skarbowym nie mianuje s>ę urzędnika­
mi krajowców bez względu na to, czy są Niem­
cami, Rusinami czy Rumunami, a gdyby tak po­
stępowały władze administracyjne . sądowe, to 
krajowcom nie pozostawałoby nic innego, jak  wy- 
n ;eść się z kraju. Urzędników skarbowych spro­
wadza się z Czech i dlatego nie znają oni języka, 
ani stosunków. Ludność wiejską przejmuje nie­
opisaną trwogą pojawienie się urzędnika podatko­
wego. Mówca czyni w końcu wniosek, aby przed­
siębiorstwa uboczne przez drobnych rolników 
tylko chwilowo i bez zamiaru zarobkowania pro­
wadzone, były uwolnione od podatku.

p . S u h t m a n e k  zarzuca, że projekt zmierza 
do tego, aby w ręce rządu złozyć jak największą 
władzę. Polacy —  rozpoczyna mówca — utrw a­
lać będą coraz bardziej swoją władzę i zamiar 
swój drugą narodowość —  Rusinów...
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Prezydent Izby przerywa mówcy, który nastę 
pnie mówi ju t tylko o §. 3 i wnosi rezolucyę 
w tym duchu, aby praktykantów nie uważano za 
pomocniKÓw.

M inister skarbu dr. P l e n e r  ośw iadcza, że 
przedsiębiorstwa krajćw, powiatów i gm in nie 
mogą mieć takich uwolnień od podatku, jakie 
mieć będą przedsiębiorstwa rządowe. O ile roz­
chodzi się o przedsiębiorstwa reprezentacyj auto 
nomicznych, obliczone li tylko na użytek publi­
czny, jak n. p. fabrykacya gazu na własny uży­
tek gminy, uwolnienie od podatku należeć się 
będzie już w myśl postanowień projek u. Jeżeli 
jednak gmina wyrabia gaz dla konsumentów p ry ­
watnych, to musi opłacać podatek. Mówca zape­
wnia dalej, że rząd starać się będzie, aby prze­
mysłowi domowemu o ile możności ułatwić byt. 
W końcu m inister podnosi, że nie czeladników 
pracujących w domu, ale tych, którzy zatrudnia­
ją takich czeladników, należy opodatkować.

Pos. P  i n i ń s k i przedstawia trzy w nioski, a 
mianowicie: po pierwsze, aby postanowienie, że 
zarobek z dzierżawy gruntów, które dzierżawca 
sam z rodziną obrabia, zmienić na przepis, że 
zarobek z gruntów i gospodarstw  rolnych, które 
dzierżawca obrabia sam z rodziną, wolne są od 
podatku, chociażby czasowo i wyjątkowo najmo­
wał robotników. Drugi wniosek zawiera stylisty­
czną poprawkę do drugiego punktu §. 3, a trze­
ci wniosek zmierza do tego, aby dochód z przed­
siębiorstw ubocznych, uzasadniający uwolnienie od 
podatku, podwyższyć z 30 na 50 złr

Po przemówieniu p. L i e n b a c h e r a ,  który 
wniósł równie kilka poprawek, zamknięto dysku- 
syę-

Posłowie K ó n i g ,  B r z e z n o y s k y ,  K i n d e r -  
m a n n  K r o n a w e i t e r  i H a u e k  zgłosili różne 
poprawki. W szczególności p. H a u c k  wnosi: 
„Czasowe uwolnienie od podatku ani nie pociąga 
za sobą utrary nabytego jnż prawa głosowania, 
ani nie odracza nabycia tego prawa*.

Jako generalni mówcy przemawiali pp. R o l s  
b e r g  za i K a i n z l  przeciw projektowi. P. 
E a i n z l  wnosi: „Przy stwierdzaniu prawa wybo­
ru  i wybieralności do ciał reprezentacyjnych na 
leży udzielenie uwolnienia od podatku uważać na 
równi z jego zapłaceniem “.

Ostatni przem awiał referent p. D i  p a u l i ,  a 
po faktycznych sprostowaniach pp. S z a m a n k a  
i K a i n z I a przystąpiono do głosowania i uchw a­
lono § ..3  z poprawkami posłów P i n i ń s k i e g o  
i W a s y l k i ,  §. 4 z poprawką p. P e s c h k i ,  
§. 6 w brzmieniu proponowanem przez referen­
ta, a §. 7 w brzmieniu komisyi. Również uchwa 
łono rezolucyę wniesioną przez p. E b e n h o c h a ,  
a wnioski pp. £  a i n z 1 a i H a u c k a  odesłano 
do komisyi. N atom iast wszelkie inne wnioski i 
rezolucye odrzcono.

W końcu Izba ucb waliła bez dysknsyi §. 8, 9 
i 10 projektu poczem przerw ano obrady i zam­
knięto posiedzenie. N astępne posiedzenie odbę­
dzie się jutro.

W e d ł u g w i a d o m o ś c i n a d c h o d z ą c y c h  
z P e s z t u  d e l e g a c y e  w s p ó l n e  o b r a d o ­
w a ć  b ę d ą  z p o c z ą t k i e m  c z e i  r e t .

Krakowskie Towarzystwo rolnicza.
W sprawozdaniu swem z całorocznej dz;ałt>l- 

ności, przedłożonem ogólnemu zebraniu, które na 
dzisiaj zwołano, komitet krak. To w. rolniczego 
zaznacza, ie  wobec przesilenia ekonomicznego, 
tudzież zaledwie średniego urodzaiu w r. 1894 
szukać musiał ze zdwojoną usiluością środków 
zaradczych przeciw grożącemu niebezpieczeństwu 
upadku rolnictwa. W spomina więc przedewszy- 
stkiem o udziale swoim w powszechnej wystawie 
krajowej podnosi mianowicie gorliwą pracę sek- 
cyi hodowlan i, która zwłaszcza w jednym  z wa­
żniejszych kierunków Hodowli doznała wyjątko­
wego uznania przez udzielenie najwyiszyeh od­
znaczeń oborom zarodowym i pojedynczym sztu­
kom c z e r w o n e g o  b y d ł a  k r a j o w e g o .

Podczas wystawy wziął komitet udział w zje- 
ździe austryack ego Towarzystwa mleczarskiego, 
w zjezdzie m łynarzy galicyjskich, również gorzel- 
ników polskich, nadto w jubileuszowym obcho 
dzie gal. Tow. gospodarskiego.

Obchód jubileuszowy pięćdziesięcioletniego istnie­
nia krak. Tow. rolniczego odbędzie się uroczyście 
w roku bieżącym.

Po zmianie prezydyum, spowodowanej śm iercią 
Jana Tarnowskiego, komitet zwrócił szczególną 
uwagę na ożywienie dział ilności towarzystw okrę­
gowych. Zreorganizowało się Towarzystwo wado­
wickie, nowe powstało w Nowym Targu. Okre­
ślono ściślej obowiązek towarzystw okręgowych 
składania komitetowi sprawozdań nie z samych 
tylko zebrań ogólnych, ale i z czynności wydzia­
łów, wskazywano im że pożądanym jest jak naj- 
siluiejszy udział włościan w ich pracy.

Z powodu panującej od dłuższego czasu w pow. 
nowotarskim zarazy płucnej która okolicę tę mniej 
urodzajną i ubogą do reszty zubożyła, za,ął się 
komitet zbadaniem stanu rzeczy na miejscu przez 
delegata swego, i rozpoczął starania, by u Sejmu 
i rządu wyjednać fundusze na zakupno nadające­
go się do warunków tamtejszych bydła krajowe­
go w miejsce znacznej liczby sztuk wybitych 
wskutek zarazy.

Na wiadomość o zamierzonem przez rząd za­
prowadzeniu monopolu spirytusowego, prezydyum  
zwołało ankietę złożoną z interesowanych i ze 
znawców, celem zasiągnięcia informacyj jaką po­
stawę przyjąć będzie potrzeba, gdyby projekt rze­
czony miał wejść w 2ycie. Ponieważ na razie 
kwestya nie okazała się jeszcze ak tualną; zwoła­
ni* zatem wybranej przez ankietę komisyi i ko 
m itetu do uchwalenia stanowczej opinii, odłożono 
do czasu stosownego. Prezydyum  pozostaje w ści­
słych stosunkach z Kołem polskiem i w chwili, 
nie już gdy sprawa wniesioną będzie na porzą 
dek dzienny, ale skoro tylko poruszoną zostanie 
rezpocznie odpowiednie dział nie.

Pod grozą ciężkiego przesilenia ekonomiczne­
go uznano potrzebę oparcia systemu gospodar­
stwa na podstawach naukowych i racyonalnych 
doświadczeń polnych, których celem zbadanie, ja ­
kie nawozy handlowre i nasiona, na jakiej glebie 
i przy jakim sposobie upraw y rokować mogą 
najpewniejsze i najobfitsze plony. W  tym  celu 
komitet zamierza urządzić w Krakowie stacyę do­
świadczalną chemiczno-rolniczą.

Sprawę ustawy 9 ubezpieczeniu bydła od u ­

razy badała Bpecyalua komisya, której referent 
p E. Piotrowski przedstawić ma odnośpy pro­
jekt ogólnemu zebraniu. Wobec objawiającego się 
zwrotu do przem ysłu cukrowniczego, upoważnił 
komitet delegata swego do rokowania z poważne- 
mi firmami zajmująeemi s ę udoskonaleniem u- 
prawy cukrowych buraków i zapewnieniem ko­
rzystnego wywozu produktów. Sprawę krajowego 
handlu nierogacizną oddał kom;tet pod opiekę 
człenków swych zasiadających w Radzie państwa. 
Dowodem szczerego zajęcia się tą sprawą jest me- 
m oryał posła H. Gzecza.

W roku 1894 odbyły się, jak zwykle, wędro­
wne wykłady z działu rybactwa, w eterynaryi, sa­
downictwa, ogrodnictwa, pszezeln ctwa, mleczar­
stwa, hodowli bydła i rolnictwa, oraz upraw y i 
wyprawy lnu.

Szczególne zainteresowanie się nietylko wło­
ścian ale i większych właścicieli wywołała upra­
wa i wyprawi, dob-yth gatunków luu. M inister­
stwo podwyższyło na ten cel subwencyę o 1000 
złr i darowało znaczniejszą ilość różnych nowych 
gatunków ulepszonego siemienia dla przeprow a­
dzenia w r. 1894 i 1895 doświadczeń porównaw­
czych. Systematycznie wykonywane doświadczenia 
porśwnawcze różnych gatuuków lnu austryackie 
j e  z ryzkim i parnawskim są wielce pouczające, 
a nadanie wykładom wędrownym zwrotu prakty­
cznego przez demonstracye z zakupionemi z sub- 
wcncyi oiinisteryalnej ulepszonemi przyrządami 
do wyprawy włókna, obudziły u włościan tak ży­
we zajęcie, że gdy w roku zeszłym zakupili oni 
po cenie za pomocą subweucyi obniżone] zale­
dwie 50 worów lnu ryzkiego, obecnie wpłynęły 
już zamówienia na 160 worów (po 83 kl.).

Sprawa rewizyi katastru gruntowego i wyró­
wnanie mylnej nieraz klasyfikacyi gruntów omó­
wioną będzie na cgólnem żebranin.

Komitet odbył w ubiegłym roku 9 posiedzeń 
zwyczajnych i trzy narady w kwesty ach specyal- 
nych. Liczba pism nadesłanych komitetowi i stąd 
wysłanych do różnych władz i osób wynosi 1734. 
okólników 13, urgensów 9.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  18 marca.

O ś w i a d c z e n i a ,  złożone w Izbie deputo­
wanych przez prezydenta ministrów R i b o t a  
z powodu s t r e j k u  r o b o t n i k ó w  z a p a ł e k ,  
zrobiły bardzo korzystne wrażenie w kołach po­
stępowych i wywołały niem ałą sensację. Mini­
ster mówił o socyalistach w duchu pojednawczym 
i oświadczył, że robotnicy w państwowycn fa­
brykach zapjłek otrzymują, czego żądają, miano­
wicie p r a w o  w g l ą d a n i a  w g o s p o d a r k ę  
f a b r y c z n ą  jakoteż p o d w y ż s z e n i e  p ł a c y .  
M inister przyrzekł, że we wszystkich innych 
podobnych wypadkach władze państwowe p rzy ­
znają robotnikom wszelkie możliwe ustępstwa. 
Mowa m inistra podobała s:ę nawet socyalistom 
tak dalece, że J a u r  e s zapowiedział nadal za- 
w itszenie broni w walce socyalizmu z rządem. 
Mowę ministra, jako tchnącą duchem pojednaw­
czym i zmierzającą do utrwalenia pokoju socja lne­
go, uchwalono rozpowszechnić we wszystkich 
gmiuach francuskich.

W kołach zwykle dobrze poinformowanych 
przypuszczają, że ta mowa R i b o t a  jest tylko 
wstępem do dalszych ustępstw na rzecz robot­
ników i ie  zaraz po załatwieniu budżetu m ini­
sterstwo Ribota wystąpi z projektami r e f o r m  
s o c y a l n y c h ,  ażeby o ile możności zadowol- 
nić robotników i utorować drogę do pojednania 
partyi rządzącej z postępowemi żywiołami repu­
blikańskiemu Zwrot ten wskazany był już odda- 
wna, okazało się bowiem, żo żadne ministerstwo 
nie może uzyskać we Fraucyi trwałej większości 
jeśli nie liczy się z żądaniami robotników i 
z potrzebą reform socyalnych. Stanowczość R i­
bota '  wywołała nawet pewne zaniepokojenie 
w kołach umiarkowanych i z wielu stron wypo 
wiedziano obawę, że robotnicy będą nienasyceni 
w Bwych żądaniach a drobne ustępstwa mogą 
tylko jeszcze bardziej zaostrzyć kwestyę s icyalną. 
Ribot jed n ilże  nie daje się zastraszyć tym gło­
som i jak się zdaje, działa w porozumieniu zpre- 
zydentem republiki F i u r e m ,  który zawiódł 
oczekiwania reakeyonistów i w dotychczasowej 
działalności okazał już wiele taktu i zmysłu po­
litycznego oraz zrozumienia demokratycznych po­
trzeb kraju.

W sprawie udziału Francyi w u r o c z y s t o ­
ś ć  i k i e l s k i e j  jeden z półurzędowych dzien­
ników zamieszcza wyjaśnienie, ż e  r z ą d  f r a n ­
c u s k i  c h c i a ł  u n i k n ą ć  u d z i a ł u  w u r o ­
c z y s t o ś c i  n i e m i e c k i e j  i ażeby znaleźć 
punkt wyjścia, postanowił zarządzić m a n e w r a  
m o r s k i e  tak, aby z góry mógł zapowiedzieć, 
że wszystkie okręty francuskie są zajęte. Am ba­
sador niemiecki hr. M u n s t e r  udarem nił ten 
zamiar, gdyż wręczył rządowi francuskiemu o f i ­
c j a l n e  z a p r o s z e n i e ,  zanim manewry zo­
stały zapowiedziane. Francya więc musiała c h c ą c  
n i e  c h c ą c  przyiąć zaproszenie na uroczystość 
w Kielu.

Ekspedycya rosyjska w Abissynii
W edług autentycznych wiadomości, e k s p e ­

d y c y a  r o s y j s k a  doznała w A b i s s y n i i  nie­
zmiernie życzliwego przyjęcia i zawdzięcza to w 
znacznej części życzliwości Francuzów, którzy na 
każdym kroku dopomagali ekspedycji rosyjskiej. 
Naczelnik misyi rosyjsk ej L e o n t i e w  w liście 
do generała W a n i u k o w a  w Paryżu w en tu­
zjastycznych słowach opisuie powodzenie i przy­
jęcie Rosjan w ib issy n ii. Wiadomości niektórych 
dzienników zagranicznych o sile liczebnej ekspe- 
dycyi rosyjskiej są przesadne, a powsta'y stąd, 
że Francuzi w O b o k  u i D ż i b u t i  w grze­
cznościach dla Rosyan posunęli się tak daleko, 
że zorganizowali całą k a r a w a n ę  dla ekspedy 
cyi rosyjskiej i dali j- j  do punocy oddział skła­
dający się z 60 żołnierzy dla obrony na wypa­
dek jakiejś zaczepki ze strony koczowników w ste ­
pach.

W H a r r a r ,  rezydencji wicekróla R a s - M a ­
k u  n e n ’a, według świadectwa Leoutiew a. zgoto 
wano Rosjanom  nader serdeczue, niebywałe do­
tychczas przyjęcie. Ras Makunen wysiał na po­
witanie Rosyan eskortę honorową, która spotkała 
ich w odległości przeszło stu kilometrów od Har- 
ram . G ubernator zaś powitał ekspedycyę w D j a l -  
d e s s i e ; na dalszej zaś drodze przyłączyło się

do ekspedycyi wielu s z e i k ó w, którzy stopnio­
wo coraz bardziej powiększali eskortę. W odle­
głości 10 kilometrów od Harraru, kolonia euro­
pejska tego miasta powitała ekspedycyę. Potem 
krewni negusa, książęta abissyń-icy prosili o bło­
gosławieństwo popa rosyjskiego, należącego do 
ekspedycyi J e f r e i m a .  Wreszcie komendant 
armii negusa na czele 6.000 żołnierzy czynił ho­
nory ekspedycyi rosyjski j, którą w końcu przy­
prowadzono przed pałac wicekróla w to warzy 
stwie duchowieństwa abissyńskiogo, które wyszło 
na spotkanie ekspedycji procesyonalnie z krzy­
żami i świętemi obrazami. R a s - M a k u n e n  
wyszedł ze swych apartam entów i osobiście prze­
mówił do ekspedycyi rosyjskiej

Słowem Francuzi postarali się o to, ażeby zgo­
tować ekspedycyi rosyjskiej w Abissynu przyję­
cie, o jakiem sami R osjanie ani marzyli. Wobec 
tego można się spodziewać że misya rosyi ka bę­
dzie miała w Abissynii powodzenie. Podobno 
Abissyńczycy j ostano wili już wysłać do P e t e r s  
b u r g a  u r o c z y s t e  p o s e l s t w o ,  s k ł a d a ­
j ą c e  s i ę  z d u c h o w i e ń s t w a .

F r a k ó w ,  18 marca.
Nabożeństwo Za, duszę ś. p. Kazimierza Ratulda, 

iuiyuiera, zmarłegi dnia 8 marca b. r. w Zebrzydo­
wicach, który zapisał kwotę 35 000 złr. ua budowę 
domu dla młodzieży uniwersyteckiej w Krakowie, 
odprawi się w kościele akademio!jm św. Anny dnia 
20 b. m , t. j. we środę o godz 9 rauo nałożeń 
ulwo żałobne, na które uniwersytet Jagielloński za 
prasza młodzież uuiwersyte. k ą , przyjaciół zmarłego 
i pobożną publiczność

Z dyucezyi krakowskiej. Zamianowani r .dc a mi 
rzeczywistymi i referentami konsystorza.: ksiądz pra­
ła t dr. Feliks Gawroński; księża kanonicy: dr. Jó ­
zef Pelczar, Maciej Fox, Józafat Sobierajski i Anto­
ni Wróbel; nadto ksiądz dr. Julian Bukowski, p re ­
pozyt kolegiaty św. Anny; ksiądz Wawrzyniec Oprzę- 
dek, proboszcz w Zwierz)ńcu i ksiądz dr. Franci­
szek Starowiejski, prdkomorzy papieski i admini­
strator kaplicy królewskie] na Wt.welu. Egzamina 
totami prosynodalnemi księża p ra ła c i: H. Matzke 
F. Gawroński, J. Krzemiński; księża kanonicy: J. 
Pelczar, M. Fox, J . Sobierajski, A. Wróbel, tudzież 
ksiądz dr. J. Bukowski. — Kanoniczną instytucję 
na probostwo w Jaworniku otrzymał ksiądz Wła 
dyeław Hajewski, kooperator z Zebrzydowic. — 
Administratorami in  Spiriłualibus ustanowieni: ks. 
Franciszek Liptak w Ryczowie, dotychczasowy koo­
perator z Wilamowic; zsLdz Michał Królikowski w 
Boleohowicacb, dotychczasowy Kooperator tamże; 
ksiądz Walenty Skimina, probosz bolecnowi-ki, 
wniósł rezygnację z tej posady z powodu słabości. 
Przeniesieni księża wikaryusze: ksiądz Jan Alpiń- 
ski z Jawornika Jo Zebrzydowic; ksiądz Sebastyan 
Sueki z Bieńkówki do Szaflar; ksiądz St. Hanusiak 
z Krakowa do Rabki; ksiądz Adam Rapała z Kra­
kowa do Osielca; ksiądz Fr. Nowobilski z Rabki do 
kościoła św. Floryana w Krakowie; ksiądz W łady­
sław Bala z Zatora do kościoła św. Mikołaja w 
Krakowie; Lsiądz Fr. Namysłowski z Osielca do 
Milówki; keiądz Jan Minkiński z Milówki do Za­
tora

Książę biskup udzielł mniejszych święceń; J. 
Urbanikowi i A. Stjfle z- zakonu ()0. Augustyanów; 
subdyakonatu A Style z zakonu OO. Augustyanów; 
P. Borkowskiemu, B. Stopie i M. Olesińskiemu z za 
konu 0 0 . Reformatów i A. Mrozowi T. J ; dyaki- 
natu A. Style, P. Borkowskiemu, B. Stopie i A. 
Mrozowi, a prezbyteryatu A. Mrozowi. Rekolekcje 
dla ludu oznaczono we wezystkich parafiach deka­
natu bolechowiokiego pod przewodnictwem 00 . Je- 
znitów, a mianowicie: w Bolechowicach i Czuli- 
oach od dnia 2 do 10, w Giebułtowie i Górce Ko- 
ścielnickiej od dnia 9 do 17, w Modlnicy i Mogile 
od dnia 23 do 31 marca, w Ruszczy i Raciboro­
wicach od dnia 30 marca do 7 kwietnia, w Ple- 
szowie i Zielonkach od dnia 20 do 28 kwietnia br

Wieczór Kościuszkowski. W niedzielę dnia 24 
b. m. jako w 101 rocznicę przysięgi nieśmiertelnej 
pamięci Tadensza Kościuszki odbędzie się w sali 
saskiej uroczysty wieczór, na który wydział Towa­
rzystwa imienia Tadeusza Kościuszki rozesłał zapro­
szenia. Peczątek o godzinie 7 wieczorem.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" gośoie ze 
brani na poświęceniu handlu p. J. D. Rówińskiego 
złożyli 4 złr.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie gośoie ze­
brani na poświęoeniu handlu p. J. D. Rowińskiego 
złożyli 4 złr. 50 ot.

Z Koła męskiego Tow. Szkoły lud. W przy­
szły poniedziałek dnia 25 marca o godzinie 3 po 
połndnin odbędzie się doroczne zebranie Koła mę­
skiego Towarzystwa „Szkiły ludowej" w sali radnej 
magistratu, na które zarząd Koła niniejszem uprzej­
mie szanownych członków zaprasza.

Kraków, dnia 18 marca 1895.
Ks. Tad. Chromecki. przewodniczący. Dr. S ta ­

nisław Karpi.iski, sekrttarz.
Pierwiza bezpłatna wypożyczalnia książek o- 

twartą zr stała wozorąj staraniem zarządu Koła mę­
skiego krakowskiego Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
na ulicy Grodzkiej nr. 46, I piętro. W akcie otwar­
cia uczestniczyli prezta Tow dr. Adam Asnyk, prze­
wodniczący krakowskiego Koła męskiego ks rektor 
Chrome lki, oraz grono pań i panów członków To­
warzystwa. Po podpisaniu aktu otwaroia przez obe­
cnych, wypożyczono książki 24 osobom które się po 
nie zgłosiły, przeważnie ze sfery rękodzielniczej Na 
razie Czytelnia liczy 309 tomów oprawnych książek, 
w ich rzędzie roozniki ozaaopism ilustrowanych, dzieł 
ka odpowiednie dla młodzieży i dzieci itd. W kró 
tkim czasie zasoby Czytel ii będą zwiększone.

Raut. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż dnia 23 
bm. w sali saskiej odbędzie się raut na korzyść u- 
bogioh miasta Krakowa, wstydząoych się żebrać. 
W progrim e rantu są żywe cbrazy, które z powo- 
an niezwykłego tego roku zjazdu pięknych z całej 
Polski dziewic, jak się spodziewać należy, nsjświe- 
tniej wypadną. Pożądanemby więc było, aby naj 
większy zastęp publiczności mógł salę saską w tym 
dniu za<ełnió.

Komitet budowy pomnika Kazimierza Wielkiego
w K akowie na posiedzeniu ostatniem przyjął do wia­
domości sprawozdanie rasowe skarbnika p. Tadeueza 
Epsteina, według którego etan funduszów komitetu 
przedstawia się, jak następnje: składki, zebrane przez 
komitet wraz » odsetkami, obliozonemi po dzień 1 
stycznia br. wynoszą 1386 złr. 33 c t, wydatki 59 
złr. 20 et. Pozostała suma 1327 złi 23 ot. zlozo-

ną jest na książeczkę kasy oszczędności m. Krakowa 
nr. 68774, którą pozostawiono w przechowaniu 
skarbnika komitetu. Nadto uchwalił komitet wobec 
powyższego stanu funduszów, nie pozwalającego na 
wykonanie zamierzonego pomnika, prosić namiestnic­
two o pozwolenie zbierania dalszych składek i za­
stanowić się nad obmyśleniem środków przyspo­
rzenia dalszych fnnduszów.

Przewodnicząny Dr. Propper.
Odczyt p Bronisława Trzaskowskiego zaintereso­

wał żywo publiczność krakowską, przeważnie z ko 
biet złożoną, która też chętnie pospieszyła na wczo­
rajszą drngą z rzędu prelekcję. Stosownie do zapo 
wiedzi prelegent mówiąo „O wyższem wykształceniu 
kobiet, uzasadniał v dalszym' ciągu potrzebę wyż­
szego wykształcenia ze względu na stanowisko spo­
łeczne kobiet i ekonomiozne warunki społeczeństwa, 
rozwijając poglądy swe na tle dzisiejszych warun­
ków i położenia kobiet i oharakteryznjąo usiłowania 
tychże do wywalczenia sobie stanowiska i pracy. Po 
skończonym odczycie audytoryum gorącemi oklaska­
mi nagrodziło prelegenta za barwny i w pięknej 
formie wypowiedziany wykład, który zamieścimy w 
naszym dzienniku.

Walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
nauczycielek odbyło się w dniu wczorajszym o go­
dzinie 3 po południu w auli uniwersyteckiej. Prze­
wodnicząca p. Wanda Żeleńska, witając Hemie 
zgromadzonych członków, zagaiła posiedzenie dłuż 
ezą przemową, w której zaznaczyła pomyślny etan 
i rozwój Stowarzyszenia, objaśniwszy odnośnemi cy 
fiami wreszcie wspomniała o stracie, jaką doznało 
Stowarzyszenie przez śmierć swego protektora śp. 
ks. kardynała Dunajewskiego, tudzież członków ho­
norowych śp. ks. Władysława Czartoryskiego i hr. 
Jana Tarnowskiego. Obeoni uczcili pamięć zmar­
łych przez powstanie z miejsca. Na wniosek pana 
Sieczkowskiego zw> lniono podskarbiego od odczyta­
nia sprawozdania kasowego za r. 1894, wydruko­
wanego i rozdanego człenkom i uchwalono absoiu 
torynm z rachunków ubiegłego roku. Z porządku 
rzeczy przystąpiono do wyboru wydziału na rok b. P ra ­
wic jednomyślnie wybrani zostali: prezesową pani 
Wanda Żeleńska, wiceprez sową p. Joanna Pogo­
nowska, zaś członkami wydziału pp.: S. Górska, M 
Sieczkowska, P. Spła wińska, A. Stypkowsk „ St. 
Wańkewiozowa. prof. A. Zakrzewska, prof. dr. L. 
Cyfrowicz, H. Miildner, kB. kan. St. Spis, r»doa 
szkolny Br Trzaskowski; zastępcami członków wy­
działu pp.: J. Barańska, prof. R. Baudouin de Cour 
tenay, M Mayerberg, J. Życheniowa, prof. Odrzy- 
wolski. — Do komisyi kontrolującej zaproszono pp.. 
M Pawłowiezównę, E Łatkiewiozównę i p Siecz 
kowskiego. Na wniosek przewodnicząoej p’zyjęto 
p~zez aklamacyę zaproszenie księcia biskupa Puzy­
nę na protektora, prof. dra K. Morawskiego jako 
członka dobrodzieja, a radcę szkolnego p. Trzasków 
skiego, jako członka honorowego S-.owarzyszenia i 
na tern posiedzenie zakończono.

Lody na Wiśle pod Krakowem mszyły, lecz 
w górze rzeki dotąd się trzymają, gdyż kry nie idą. 
Stau wysokości wody pod Krakowom nie przedsta­
wia żadnego niebezpieczeństwa dla mieszkańców.

Gazownia miejska w Krakowie, wedłng rela­
c j i ,  zamieszc:onej w Czasopiśmie technicznem, 
miała w roku ubiegłym 2.774 760 m s odbyta gaza,
a zwiększenie konsamcyi w stosunku do r. 1893
wynosiło 236.740 m s, czyli 9 33% . Porównywująo 
z r. 1885 , ostatnim za Towarzystwa dessauskiego, 
gdzie odbyt wynosił 960 000 m 3, widzimy z przy­
jemnością, że zakład w oiągn lat dziewięciu miej­
skiej g< spodarki wzrósł w trójnasób, W tym stosun­
ku podjiósł się też i dochód gminy z gazowni. Za­
znaczyć należy, że dyrekoya skrzętnie wprowadza 
wszelkie ulepszenia w oświetlenia tak ulio jak i pry­
watnych lokali. Dowiadujemy się, że w roku bieżą­
cym ulice św. Gertrudy i Kolejowa otrzymają oświe­
tlenie intensywne palnikami Auera, tizy razy silniej­
sze od obecnego. Podobnie oświetlonym będzie i Ky 
nek krakowski, gdyż próby, dokonywane przes czas 
dłuższy, wykazały praktyoznośó tego systemu. Spo­
dziewać się należy, ie za tern pójdzie polepszenie 
oświetlenia i n innyob ulioaih miasta, bo pod tym 
względem wymagania publiczność’ są do zaspokoje­
nia trudne, a to , co nas dziś zadowalnia, staje się 
wkrótce niedostateoznem.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nosi: Na szlaku Karapcziu— Czndyn .ostał ruoh 
całkowity dnia 16 b. m. podjęty.

W imię prawdy I sprawiedliwości. Od jednego 
z ozytelnUów prowinoyonalnyoh otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Do 63 nr. Czasu z 16 bm. dołączono broszurę 
profesora Stanisława Smolki p. t. „Akademia umie­
jętności w Krakowie 1873 — 1893, przedstawiającą 
działalność i rozwój Akademii od czasu jej założe­
nia. * W wymienionej broszurze znaleźliśmy spis 
członków tej instytueyi, mianowany oh w r. 1872, 
jak Wino. Pol, Józ. Kremer, Luo. Siemiński, Ant. 
Walewski i w. i., umarłych w szeregu lat 1873 — 
1893, leoz nie znaleźliśmy nazwiska Stefana Ba­
szczyńskiego, zmarłego 20 października r. 1892 
W imię zatem prawdy godzi się przypomnieć czy­
telnikom waszego pisma i całemu społeczeństwu, dwa 
dokumer.ta drukowane w książce, poświęconej ku 
uozezeniu pamięci tego zmaiłego, p. t. „Stetan Bu 
szozyński i ,j’go testament". Pierwszy z tyoh dokn- 
men‘ów pochodzi od Towarzystwa naukowego kra 
kowskiego, mianujący Bnszozyńekiego o z ł o n k i e m  
o z y n n y m  tegoż Towarzystwa, podpisany dnia 27 
listopada 1867 r. przez jego prezesa Józefa Majera 
i sekretarza dr Józefa Oettin^era. Drugim doku­
mentem jest dyplom, potwierdzający powyższą no- 
minacyę Baszczyńskiego na c z ł o n k a  A k a d e m i i ,  
również podpisany 23 grudnia 1872 r. przez jej 
prezesa Józefa Majera i sekretarza wówczas general­
nego Józefa Szujskiego.

Wpiawdzie na etr 33 wymienionej b ro im y  pr f. 
Smolka pisze w odsyłacza: „w sp ra w ie  tego rodza­
ju, jak zatwierdzenie członków zagranńz*yoh Aka­
demii, rząd zasięga opinii tego państwa, któregi pod­
danym jest nowo wybrany członek." (Buszczyński 
po wyemigrowaniu w r. 1864 % redfinnej prowin 
cyi. przyjął poddaństwo francuskie) przypuszczać 
wszakże niepodobna, aby prezes M*jer i sekretarz 
Szujski, wiedząo o tern prawie, nie oduos li się do 
Franoyi, przed wydaniem dyplomu Baszczyńskiemu

Nasuwa się zatem domysł, że opuszczenie jego 
nazwiska w spisie mianowanych od 1872 r człon­
ków Towarzystwa naukowego, a następnie Akademii, 
pochodzi z rozmyślnego i wrogiego usposobienia dla 
autora „Obrony spotwarzonego narodu"; jest dalszym 
ciągiem „walki ze zmarłym", jaką przed rokiem za­
znaczyliście w waszym dziennika, wskutek artykułu 
wymierzonego przeciw ś. p. Stefanowi Baszczyńskie 
ma, przez nekrulogistę Czasv p. Ludwika Dębiokie- 
go. W niniejszem sprostowaniu nie mamy zamiaru

rozszerzać się nad zasługami prac Buszczyńskiego, 
bo saród nie zapomina o nich, świadczy o tern naj­
wymowniej nieustanny pokup dzieł j-go wssjstkiob, 
a nadewsz7stko „Obrony spotwarzonego narodu.*

z.marli. Władyełcw M o s z y ń s L ’i,  b. właściciel 
dóbr ziemskich, uczestnik powstania 1863 r., zmarł 
dnia 17 bm. w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się z 
krypty ks. Pijarów 19 bm., nabożeństwo żałobne o
godz. 9 rano dnia 20 bm. w kościele ks. Pijarów.

Sub auspiciis imperatbris. z  Zezwolenia cesarza 
odbędą się promocye sub auspiciis imperatoris, na 
uniwersytecie Jagiellońskim kandydata teologii ks. 
Pawła Rawskiego, katechety gimnazyam III w Kra­
kowie, na uniwersytecie wiedeńskim kandydata filo­
zofii p. Maryana Smalnchowskiego.

Poświęcenie lokalu. Wczoraj w południe odbyło 
się poświęcenie nowo założonego magazynu gotowej 
konfekcji damskiej p. J. D. Rówińskiego. Aktu po­
święcenia dopełnił ks. Stefan Ofierzyński zs Zgro­
madzenia Zmartwyohwstańców, w obecności zapro­
szonych gości i kilku znanych i poważanych knp- 
oów tutejszych. Po dokonanej cergmonii uczestnicy 
składali młodemu właścicielowi firmy życzenia, po­
czem p. Rowiński podejmował część gości śniada­
niem w restauracji Aleksandra. P. A Mendelsburg, 
będący w gronie uczestników w charakterze przed­
stawiciela Izby haudlowo-przemyełowej, wzniósł na 
pomyślność nowego przedsiębiorstwa handlowego pię­
kny toast, w którym udzielił p. Rówińskiemn ese- 
rt-g żyezliwych wskazówek na drodze rozpoczętej 
praoj zawodowej.

Magazyn p. Rowińskiego mieści się w Rynku głó­
wnym naprzeciw kościoła św. Wujcieuba nad han­
dlem Góreckiego na I piętrze. Zaopatrzony obficie w 
towary wyborowego gatunku i ostatniej mody, przy­
stępną ceną zam iera zwalczać monopol, znajdujący 
się dotąd w rękach trzeciorzędnych handlarzy.

Echa Z procesu tarnopolskiego. Charakterysty­
czne światło na ukończony proces rzuoa wyjaśnie­
nie, udzielone Kuryerowi Lwowskiemu przez pro­
fesora seminaryum w Tarnopola, p. Franciszka Sza- 
frana który pisze

„Na doniesienie uetae ks. Librewskiego, katechety 
obrz łao. tutejszego semiuarynm, jakoby młodzie: 
tut sem narynm niemoralnio się prowadziła, urzą 
dzała tajne schadzki (komersy) i tajne stowarzyszę 
nis w kierunku radykalnego socjalizmu i t. d , j riJ 
prowadziła dyrekoya seminaryum mozolne i dokła 
dne —  o ile to być mogło —  śledztwo dyscypH- 
narne i wynik takowego przedłożyła w maja 1894 
grona nauczycielskiemu do szczegółowej dysknsyi i 
ostateoznej uchwały. Pouieważ śledztwo to wykaza­
ło tylko, że dnia 31 grudnia 1893 odbył elę w 
mieszkaniu jeduego z uczniów komers, który się 
przeciągnął do późnej nocy, w którym kilku semi­
narzystów wzięło udział i gdzie na sakońozenis 1 ' 
ku wygłoszono mowy treści nieznajomej, a zatem 
komers ten nie miał żadnej oeohy socyalisiyznej, 
uważałem za stosowne w dlużezem przemowisniu 
na konferencyi przeciwko twierdzeniu ks. katechety 
zaprotestować, że młodzież nawza nie jest moralnie 
upadłą, żadnych tajnych stowarzyszeń me tworzy i 
w żaden radykalny socjalizm się nie baw i, a ze 
strony nauczycieli doznaje opieki sadzom pedago­
gicznego nawet poza szkół i ~ - o ile to być uif*“ 
Protest mój zapisany w protokóle Lonferr noyjaym 
przyjęło grono jednogłośnie z wyjątkiem ks. kateche­
ty Librewskiego, który, niezadowolniony z togo wy­
niku, w osobnym no zmory ale odnić ł  się do wyższej 
władzy, oo w nas Tpstw> sprowa ziło proces tarno­
polski, wczoraj u r  linieniem wszysikioh osKarżonych 
zakończony, — Który dowiódł, ie oprócz oelów pa- 
tryotyoznych w dzisiejszych naszych stosunkach mo­
że ookolwiek za gorąoo (ale do tego jest młodzież) 
pojętych i za daleko idącyoh, zresztą młodzież ta 
innych oelów, jakiohś radykalno-socjalistycznych nie 
miała."

Na cześć obrońców, którzy bronili młodzieży w 
tym procesie, nazajutrz po ogłoszenia w yroku .łaaa 
przysięgłych urządziła w Tarnopola bankiet — We 
Lwowie powracająoy z Tarnopola obr^ńoy ewaoyjnie 
byli witani przez młodzież.

Brody, 14 marca. (Koresp. N . Reformy). Przez 
dwa dni, t. j. 12 i 13 b. m. byliśmy zupełnie od 
świata oderwani, tak ze strony Lwowa, jako też ze 
strony Roeyi, dopiero dnia 13 wieozorem przybył 
pospieszny pociąg, przyjęiy przez Ucznie zgromadzo­
ną publiczność z wielką owacy Jak słyszałem, sta­
ło się na tym szlaka, Brody—Krasne, nieszczęść t :  
maszyny z wagonami ed śniegu kursując bardzu czę­
sto, przejechały jednego ozłowieka na śmierć

W powieoie naszym grasuje silnie tyfus, umiera 
dziennie wielu, a najwięcej dzieoi.

Bawiąca tu trupa Winiarskiego zabawi jeszcze do 
końca tego miesiąca.

Wybuch W kopalni węgla. Z Ostrawy moraw­
skiej nadeszła wczoraj telegraficzna wiadomość o 
wielkiej ekeplozyi gaza w szybie Heheneggerz kopal­
ni arcyksięoia Albrechta. W obwili wybuchu znaj­
dowało się w szybie kilkaset górników, z których, 
według przypuszczenia, około 50 poniosło śmierć w 
kopalni. Dotychczas wydobyto dwadzieścia kilka tru­
pów, a ateya ratunkowa trwa ciągle. Około 60 gór­
ników odniosło ciężkie uszkodzenia. O bllżstych szoze 
gółaoh podajemy wiadomości w telegramach urzędo- 
w yoh. Przyczyną katastrefy ma być eksplodowenie 
naboju dynamitowego w kieszeni sztygara.

Z prowincjonalnej wystawy przemysłowej w 
Poznaniu. Plan sytuacyjny wystawy obcjmnje gma h 
przemysłowy, halę mnsryn, restauraeyę, wiedeńską 
kawiarnię itd. i 30 architektonicznie pięknych pa­
wilonów. Hala maszyn wykonaną zostanie cału z 
kutego żelaia i blachy Zaznaozjó wypada, ża ko­
menda generalna weźmie także ndział w wystawie 
i przedstawi swoje urządzenia sanitarne, które dadzą 
spesobnośś zapoznania się z środkami, jakiemi roz­
porządza do ratowania ohirych i rannyob l łaierzy, 
tak w czasie pokoju, jako i na wojnie. Nowością 
dla Poznania będzie wielka fontanna, ustawiona pned 
gmachem przemysłowym, której elektryoznego cświe­
tlenia w różnych kolorach pedjęła się bezinteresow­
nie firma >iemens & Halake. Wydział goapodarczy 
nadzwyozaj jest ozysny i przygotowuje zwiedzającym 
wystawę wiele miłyoh niespodzianek.

Wpływ światła na masło stwierdził prof. dr. 
Soxatot w Monaohium i wykazał, ie  tłuszcz maśla­
ny, wystawiony na działanie światła, staje się łojo- 
watym w bardzo krótkim czasie —  najrychlej w 
świetle dziennem, potem w niebieskiem, lnb fioleto- 
w lii Z tego powodn szklanne pokrywy, jakich oży­
wamy do mai ł a , przeznaczonego do oodziennego u- 
zytkn, i pozostawiamy je na stole, lnb w spiżarni, 
powinniśmy debieraó w kolorze czerwonym, lnb żół­
tym , bo te kolory nie dozwalają promieniom świa­
tła dziennego rozkładać masła. Kolor zielony ró­
wnież jest dobry i handlarze, wiozący masło na tar­
gi, stwierdzają to w praktyoe, gdy masło, wystawia
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ne na diiałanie promieni ałoneoznyeh, przykrywają 
świeiemi liśćmi. Praktyczne doświadozenie ludzi 
•twierdziła teraz nauka i uznała je za dobre.

Przerwany koncert. Z Haarlemu w Holandyi 
donoszą Zabawna przygoda zdarzyła eię występu- 
jąoemn tntaj z konoertem dziesięcioletniemu pianiście 
Raulowi KoczaUkiemu. W ohwili, kiedy młody kon- 
oertant rozpocząć miał swą prodnkcyę, zjawił się w 
sali inspektor polioyi miejscowej, który powołując się 
n» przepis prawa, zakazujący fizycznej pracy dzie­
ciom, oświadczył, że nie może pozwolić na odbyoie kon- 
oertu. Obecny w Bali impreBaryo konoertowy udzie­
lił gorliwemu policyantowi rady, aby przyszedł nie­
co pćiniej, wówczas kiedy konoert się rozpocznie, 
gdyś wtedy będzie miał sposobność poohwyoić prze- 
Btępoę na gorącym uozynku, a tymczasem zajść je­
szcze może wypadek, że kurcz w paloach lub inu- 
przeszkoda koncert udaremni. To trafiło do przeko­
nania stróżowi prawa, który się oddalił, ale powró­
cił po opływie godziny i przystąpił do spisania po­
licyjnego protokołu. Stylizacya tegoż przedstawiała 
maczne trudności z powodu, ie pani Boczniaka wy­
stępująca w imieniu syna, z trudnością tylko poro- 
ramieó się mogła z inspektorem, nieznającym inne 
go języka prócz holenderskiego. Gdy inspektorowi 
swrioono uw agę, że tu nie eh* dzi o praoę tylko o 
sztukę, odpowiedział krótko: „Chłopiec zarabia na 
chleb porus ając pafoami, a to jest praoą!"

Zapis włościanina. Zmarły w połowie lutego 
b. r. we wsi Fr»nukabuda w gubernii suwalskiej, w 
Królestwie Boiskiem, włościanin Tomasz ŁnkaBze 
wior, jak donosi Przegląd Tygodniowy , testamen­
tem regentaluym zapisał 60-morgową kolonię swoją 
wraz z inwentarzem żywym i martwym na rzecz 
szpitala w mieście Władysławowie.

2&gaakowa zbrodnia. Z Sosnowic i  Królestwie 
Polakiem donoszą, iż w ubiegły czwartek przed wie­
czorem, przy wybierania gnoju ze śmietnika w po­
dwórzu poresyi p. Geislera, w której mieści aię ho­
tel „Poznański*, robotnicy odgrzebali zwłoki kobie 
ty w aoBzuli i kaftaniku nocnym. O wypadku z»- 
wkaomiono niezwłooznie polioyę, która przybyła na 
miejsce i zabezpieczyła trupa do zejścia władz są­
dowych. Odrazu powzięto podejrzenie, iż kobieta już 
po śmierci wyniesiona została z hotelu i wrzucona 
db dołu, przyozem umyślnie muBiała być zasypana 
Śmieciami. Na ciele znaków gwałtownej śmierci nie 
znaleziono, częściowa jednak kornpoya wskazywała, 
iż zwłoki pozostawały w śmietaiku dni kilka. Mo-

mieć około lat 2 6 , ciemna blondyna, oczy nie 
bieskie, ręce delikatne, psznogcie na palcach u rąk 
i nóg starannie utrzymane. Twarz naceohowana Bil  
nem oierpuniem. —  Po zbadaniu wnętrzności nie- 
boezozki, lekarz zaopiniował, że kobieta została otrn 
tą  Zwłoki pogrzebane na cmentarzu parafialnym w 
C*e'adzi.

Według teegiamów, otrzymanych przez dzienniki 
wzroewskie, domniemanego sprzwoę otruoia tej ko 
bioty powiodła się już przyaresztować w Nowora 
dou bed, —  nie wymieniają przecież jego nazwiska. 
A może snów jaki Barteaiew ?

Spadek po W. A. Maciejowskim. Kur. W arss. 
donosi: W tych dniach sąd okręgowy warszawski 
pcttanoWił ogłosić, jako wakujący, spadek po znako­
mitym naszym uosonym. Wacławie Aleksandrze Ma 
eiejowskim. Postanowienie to zapadło na żądanie 
adw przys. Cederbanma, działającego w imieniu fir­
my księgarskiej pp. Gebethnera i Wolffa. Ja s  wia­
domo, od śmierci ś. p. Maciejowskiego minęło już 
lat 12 i zmarł dnia 10 lutego 1883 r.). Przez cały 
ten czas nikt w charakterze jego jukoeaora nie zgło 
sił się  do pp. Gebethnera i Wol ffa, ' u Etóryoh nie 
bOBzezyk z dawiSn dawna pozostawił był na skła­
dzie głównym liczne swoje wydawnictwa naukowe, 
jako to: „Hiatorya prawodawstw słowiańskioh", „Hi 
story a miar i wag", „Historya włościan “ i inne. 
Z tytułu owego komisu wyniknęły rachunki wza­
jemne, których uregulowanie, wobec braku wylęgi 
tymowanych prawonaetępców zmarłego uczonego, by­
ło niemożliwe. Powodująo tię więc tym względem, 
a zarazem nie ohcąo trzymać u siebie nadal tak ob­
fitego zapasu wydawniotw, nie mających obecnie pra­
wego właściciela, pp. Gebethner i Wolff wystąpili o 
ogłoszenie spadku wakującego, co też sąd uwzglę­
dnił. Na knratora spadku wyznaczony został adw 
przys. LewanduWBki

Fundacye kardynała, z Budapesztu telegrafują 
Kardynał biskup Sehl.iuch utworzył fumlaoyę w wy 
aokośei 180 000 złr., z których 150.000 złr. prze 
znaesył na założenie katolickiego gimnazyum wyż 
stogo, a 30 000 złr na założenie seminaryum na 
uczyoielikiego żeńskiego w Pebreozynie.

0 brutalnej napaści oficerów załogi madryckiej 
na redakcyc t r z e c h  dzienników doniosły sobotnie 
telegramy. Obecnie donoszą, że w nocy z piątku na 
Bobotę napadło 35 oficerów z pieehoty i kawalery 
na biura dzienniku Besum en, który młodym ofice 
rom zarzucał brak gorliwości i zapału do udziału 
w wyprawie na wyspę Kubę. Na redakcję dzienni 
es  Globo napadło 60 oficerów i wzięło ją aztur 
mem, przycz m raniono naczelnego redaktora i dwóch 
współpracowników. Potem wrócili oficerzy jeszcze 
raz do biur dziennika B esu m en , a z kolei napadł, 
na lokal dziennika Heraldo. Dopiero ukazanie się 
generała kapit»ua przywróciło spokój.

Następnego dnia wypadek ten był przedmiotem 
interpelaey i w parlamencie. Gdy m i n i s t e r  wo j  
n y  twierdził, że oficerzy byli „ p r o w o k o w a n i  
przez dzienniki, wyszli z trybuny wszyscy sprawo 
zdawoy dziennikarscy.

Podobno wszystkie redakeye pism w Madrycie 
korespondenci dzienników zagraniczuych powzięli n 
chwałę tuE długo ż a d n y c h  nie podawać sprawo 
zdań z obrad parlamentu, aż tsnże zmusi rząd, aby 
dał napadniętym redakeyom satyefakoyę.

Bajeczka na czasie:
Och, oo za czasy!.. — jąknął Gaweł w złośoi — 
Już demoEraeya wszędzie dziś aię w krada...
(Gaweł był chory: miał strzykanie w kości, 
Arystokratą zaś był od pradziada)
Radykalnego raz potrzeba leku 
Na te jaohoianki demagogów tłnmn,
Ot wymyślili influenzę...

— Człeku 1 —
Woła nań Paweł — miej trochę rozumu,
Cóż tu wspólnego? ooó się w głowie błąki?...
Gdzie demagogia?..

—  Ot, krotkiemi słowy 
Powiem: jam chory, chora mi małżonka,
Od inflnsnzy lokaj ma ból głowy,
Garderobiana też cierpi na płnoa,
Niańce się w kości Błabość świdrem wkręca,
Stąd mi więc spokój dni ciągle zakłóca,
Że nas zrównała wszyatkioh —  influenza ..

Rcaertonr teairu krakowskiego.

We w t o r e k  19 mafca: „Nauczycielka sztuka 
4 aktach Wł. hr. Koziebrodzkiego, nagrodzona na 

konkursie Kuryera Warszawskiego. (Występ p. 
Hoffmauowej).

We ś r o d ę  20 marca: „Hanuuia", marzenie sen­
ne w 3 częściaoh G. Hauptmana, przekład M, Ko- 
nopniokiej. „Jeden z ostatnioh", obraz dramatyozny 

1 akcie Zwilkońsbiego.
We c z w a r t e k  21 marca: „Przyjaciele", kome- 

dya w 4 aktach Al. hr. Fredry.
W p i ą t e k  22 ma^ca: „Górą Radziwiłł", wi­

dowisko sceniozne w 7 ol az_. j  A. Walewskiego,
muzyką Urbanka. (Popularne).
W B o b o t ę  23 marca: „Otello", tragedya w 5 

aktach W. Szekspira.
W n i e d z i e l ę  24 mar , „Kościuszko pod Ra­

cławicami", obraz hietoryozny w 5 odziałach La­
soty.

W p o n i e d z i a ł e k  25 marca: „Hanusia", ma­
rzenie Benne w 3 częściach G. Hanptmana, przekład 
M. Kouopiiokiej

I ia io io ic i m i m ,  literackie i artystyczni.
—  Z toatru. Widowisko sceniczne p. Adolfa 

Walewskiego pt. „Górą Radziwiłł", choć, jak sam 
tytuł wskazuje, nie nęci nowością treści i pomysłu, 
należy do kategoryi sztuk sympatyoznych i zawsze 
mile na scenie oglądanych. Anegdotyczna historya 
księcia Radziwiłła Panie Kochanku dostarczyła już 
tyle wątku do wszelakiego rodzaju utworów, że wy­
jątkowego chyba potrzebaby talentu, aby z mate- 
ryału tego, do przesytu w literaturze wyzyskanego, 
wykrzesać sztukę sceniczną wybitniejszej literackiej 
wartości. Do tego nie rości sobie pretensyi praw- 
dep zdolnie sam autor, skoro rzecz nazwał „wido 
wiekiem", a akoyę rozdzielił na siedm krótkich 
obrazów, których treść wypełniają bójki, kłótnie, 
gwałty, pijatyka wielkopańska i umizgi do kobiet. 
Ale postać samego księcia Radziwiłła, pomimo iż 
nie należy do jasnych przeszłości naszej narodowej 
wepomuień, posiada taką niewyczerpaną siłę cha 
rakterystyki, jest tak v paniałym i tak nawskróś 
swojskim typem, że ona jedua, jeżeli jest jak 
w sztuoe p. Walewskiego —  zręcznie na pierwszy 
plan wysuniętą, obudzą szczere dla całej sztuki za 
interesowanie Robota sceniczna w „Radziwillo" p 
Walewskiego jest istotnie staranną i dość zręczną, 
akcya żywą i błyskotliwą a sam wątek utworu: 
niewozesne amory księcia Panie Kochanku do Bar­
bary Zawiszanki — gw ałt i uprowadzenie jej z do 
mu rodzica, wreszcie ekspiaoya za czyn popełniony 
na polu walki za Oiczyznę, podane w sposób zaj­
mujący, z rutyną doświadczonego znawoy sceny. Jest 

tej sztuce nieco reminiscencji z Radziwiłła Kra 
szewskiego, jest ich sporo z „Kościuszki" (przysię 
ga w ob zie konfederatów, przerwany pojedynek), 
ale mimo to całość daje s ę wysłuchać z zajęciem 

jako sztuka niedzielna może i powinna utrzymać 
się w repertoarze Powodzenie sztuki byłoby bar 
dziej ugruntowane, gdyby reżyserya dołożyła była 
więcej starań w przygotowaniu i wystawie. Tej 
staranuości, do której nas przyzwyczajono, nic za­
uważyliśmy na sobotniem widowisku, co przemawia 
za tern, że nie stała się ona jeszcze zasadą i re­
gułą zawsze obowiązującą, ale tylko od czasu do czasn 
wybranym i umiłowanym Sztukom przypada' udziale. 
Uczta u Radziwiłła i bitwa z Moskalami pod wzglę 
dem reżyserskim pozostawiały bardzo wiele do ży 
czenia.

O grze artystów nie wiele w tej sztuce mówić 
można, bo autor wysilając się na część ansamblową, 
uie dał tu wcale ról popisowych. Wyjątkiem jest je 
dynie posiać Radziwiłła wyoieniowana bi.rdze dro­
biazgowo i subtelnie z wielką siłą charakterystyki 

odcieni. Odtwarzający ją p. Z a w a d z k i  za mało 
)«siada siły charakterystycznej i szlachetnego roz 
maebu, aby mógł zupełnie dobrze narysować tę 
tj piwą Dostać magnackiego brutala, jednoczącą 
sobie rysy szlaehetności i podniosłych uczuć Przy­
puszczam, że nierównie lepiej leżałaby ona w oha- 
rikterze p. Z b o i ń e k i e g o ,  który doskonale ode­
grał rolę Zawiszy. Z innych współgrających na wy 
szozególnienie zasłużyli p. M o r s k a  jako Basia Za- 
wiszaoka i p. R y g i e r ,  który bardzo ładnie ode 
grał małą rolę starego pasiecznika. (wp.)

który dla poratowania zdrowia wyjechał do Ab- 
bazyi. Przedstawiwszy zgromadzonym przedsta­
wiciela rządu w osobie delegata Laskowskiego, 
powołał przewodniczący na asesorów pp. W ła­
dysława Rygiera i Jana  Zagórskiego, na sekre­
tarzy zaś pp. Aleksandra Dembskiego i Witolda 
Milieskiego.

Po odczytaniu spisu delegatów przyjęto sp ra­
wozdanie z działalności komitetu w ubiegłym 
roku bez dyskusyi, a po krótkiej rozprawie rów­
nież sprawozdania z czynności towarzystw rol- 
n ;czych okręgowych i sprawozdanie sekcyi hodo­
wlanej.

Dla urządzenia w roku bieżącym uroczystego 
obchodu^ pięćdziesięcio-letniego jubileuszu Towa­
rzystwa, na wniosek referenta p. Lippomana 
przyznano komitetowi kredyt maksymalny w kwo­
cie 1.000 złr. i uchwalono pokryć ten wydatek 
z funduszów towarzystw okręgowych w stosunku 
do rocznych wkładek ich członków.

Jeden  z mówców (p. Dydyóski) wystąpił 
z oryginalnym wnioskiem, aby wykołatać od W y­
działu krajowego i od rządu odpowiednią sub- 
wencyę na wydać się mający „Pam iętnik" To­
warzystwa, referent atoli wykazał niestosowność 
tego żądania, a zebranie podzieliło w zupełno­
ści wywody referenta. Ozu *czenie terminu, w k tó ­
rym odbyć się ma obchód jubileuszowy, pozosta­
wiono komitetowi.

Sekcyi hodowlanej za wyczerpujące sprawo­
zd an e  podziękowano słowa*. i uznania.

Z kolei p. Karol S c i p i o  poruszył imieniem 
lomitetu sprawę ubezpieczenia włościan, omawia­
ną w ubiegłej sesyi w pięciu sejmach krajowychj 
Mówca przestrzegał przed agitacyą, jaką w te. 
m erze rozwija t. zw. Erster nllgenreiner Beam- 
ten-Verein  w W iedniu; zapowied.iał, że z łona 
lomiŁetu Tuw. wybrany już został subkomitet i 

członków złożony dla możliwie dokładnego zba 
dania całej sprawy i przyrzekł, że już może n j  
ubileuszowem zebrauiu w jesieni odpowiednie 

wnioski zostaną przedstawione 
Prof. L e o  złożył sprawozdanie sekcyi admini­

stracyjnej z funduszów, jakiemi Towarzystwo roz­
porządza, wraz z prelim inarzem  wydatków na r. 
1895. W rozprawie zabrał głos między innymi 

Re y ,  domagając się, aby Tygodnik rolniczy 
zaznajamiał swych czytelnigów także z objawami 
wielkiego ruchu agrarnego, jaki się w innych 
wielkich państwach zaznacza. Uchwalono w myśl 
wniosków referenta.

Do komisyi skonfrującej na rok 1895 wybra 
no dotychczasowych członków pp. Adama Finka, 
Jana Goetza i Stan. Żeleńskiego.

Z kolai przedstaw ił prof. L e o  wniosek Tow. 
mieleckiego o zmianę statutu w tym duchu iżby 

ow. okręgowe przyczyniały się do ogólnych wy­
datków Towarzystwa pewnemi procentowemi kwo­
tami od wszystkich udziałów, jakie od swoich 
członków pobierają następnie, aby liczbę delega­
tów na zebrania ogólne uczynić zawisłą z jedne 
strony o j  liczby wszystkich członków Tow. okręg.

drugiej od wysokości opłaconych wkładek, tak 
iżby na 10 członków przypadał jeden delegat, 

również jeden na każde luO złr. wkładek opla 
eonyeh

W ywiązała się nad temi wnioskami dłuższa 
rozprawa. Ostatecznie wnioski przyjęto wraz z po­
prawką p. Dydyńskiego, oznaczającą minimum 
wkładki od członka w kweiie J złr.

Zgodzono się następnie dalszą zmianę sta­
tutu w tym duchu, że zamiast dwóch, ma być 
na przyszłość w ybie'anych a ż  t r z e c h  wicepre­
zesów Tow.

Do pokrycia niedoboru z r. 1895 w myśl po­
wziętej uchwały przyczynić się mają Tow okrę 
gowe kwotą 33 % wkładek swoich ezłonków.

Z porządku dziennego nastąpił dłuższy referat 
Karola O z •  c z a o reformie podatku grunto 

wego. Dyskusye nad tą sprawą odroczono ze 
względu na spóźnioną porę (* , do 3 popoł.) do

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(podług obserwatoryma krakowskiego - 

Kraków, dnia 18 maroa.
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I) dal ekonomiczny.
Ogólne zebranie krakowskiego Towarzystwa 

rolniczego rozpoczęło się dziś, po nabożeństwie 
odprawionem w kościele św. Marka, o godzinie 
11 przed południem w sali Towarzystwa wza 
jem nych ubezpieczeń. Przybyło siedmdziesięciu 
członków, między Limi przeważnie delegaci to 
warzystw okręgowych, tudzież przedstawiciele po 
krewnych instytucyj. Obrady zagaił pierwszy wi 
ceprezes p. Stanisław H o m o l  a c s  odczytaniem 
serdecznego listu prezesa hr. F r. Mycielskiego

posiedzenia wieczornego, 
g< dz. 5.

które rozpocząć się ma

Posiedzenie Izby nandlownj i przemysłowe 
w Krakowie odbędzie aię dnia 20 b. m. (środa 

gudzmie 5 po południu z następującym po 
rządkiem dziennym : Odczytanie protokółu ostat 
niego posiedzenia Wybory członków do rady cel 
nej i asesorów do sądu obwodowego w Jaśle 
Wnioski w sprawie reformy podatkowej (zmiana 
składu komisyi, oceniających dochody). Opinia 
sprawie restytutucyi clowych przy wymielaniu 
obcego zbrża. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
Sprawozdanie komisyi kolejowej. Pism a nadeszłe 
do Izby w sprawach przemysłowych. — Sprawy 
osobiste. Wnioski ezłonków.

Nowa kolej w Królestwie. Gazeta Kielecka 
donosi, że wytknięta już została linia projektowa 
nej kolei drugorzędnej z Ostrowa, w W. Ks. Po 
znańskiem, do S almierzyc. Bodowa ma być roz 
poczęta na wiosnę a skuńczona do dnia 15 wrze 
śnia b. r.

Roboty wodne. Nowosti donoszą, ze na koszta 
częściowego polepszenia części Dniepru zabaryki. 
dowane] porohami, przeznaczono 3 miliony ru 
bli. Roboty rozpoczną się na wiosnę. Ten sam 
dziennik dodaje, ie  w rzędzie robót hydraul 
cznych, które mają być dokonane w r. b„ zna 
dnją się następujące: połącztnie kanałnm Narwi 
i W isły pomiędzy W arszawą a Zegrzem, roboty 
na rzece Wieprzu, na pogranicznej części Wisły 
i na rzece Czarnej Przemszy.

Telegramy „Nowej Reformy*

(Telegramy b iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 marca. Na dzisiej3zem posiedzeniu 

komisyi górniczej zjawił się m inister ro'nictw a 
i dał wyjaśnienia o katastrofie w Karwinie.

Wiedeń, 18 marca. W edług dzisiejszego Wie 
ner T agbla ttu  cesarz polecił wyrazić radość racl 
cy nadwornemu Slatinowi z powodu uwolnienia

się jego brata Slatina-be.a z niewoli u Mah- 
diego — a rodzinie złożyć powinszowania.

Wiedeń, 18 marca. Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z d. 15 b. m.: 
ianknotów w obiegu było za 461,670.000 złr., 

czyli o 4,617.000 złr. mniej, niż w poprzednim 
tygodniu ; zapasu kruszcowego było 318,506.000 

^r. (muiej o 682.000 złr.), w portfelu wekslo­
wym 1 i 6,974.000 złr. (mniej o 9,187.000j, w 
ombardzie 26,863 000 (mniej o -1,292.000), bank­

notów nieopodatkowanyeh w rezerwie było za 
70,573.000 złr. (więcej o 7,324.000 złr.)

Opawa, 18 marca. Z szybu „Hohenegger" wy­
dobyto 43 trupy, brakuje jeszcze 6. Ciężko ran­
nych 11 umieszczono w szpitalu.

Arcyksiążę Fryderyk polecił bezzwłocznie wy- 
iłacić po 100 złr. każdej wdowie — a potem 

płacić rocznie każdej wdowie i każdej sierocie 
taką kwotę, ile wynosi pensya z kasy brackiej. 
Koszta pogrzebu ofiar pokryło przedsiębiorstwo.

Prezes rządu krajowego przybył na miejsce, 
oglądał szyb, wydobyte trupy i rannych.

Bnrlin, 18 marca. W edług Post uroczystość 
otwarcia kanału północnego naznaczona na dzień 
'9  czerwca.

Berlin, 18 marca. Wiadomość rozgłoszona, iż 
cesarz niemiecki z rodziną odwiedzi na wiosnę 
Abbazyę, jest czczym wymysłem.

Berlin, 18 marca. Ks. Joachim przebył część 
jrzeszłej nocy spokojniej, niż dotąd. Gorączka nie 
jodniosła się. Miejscowe objawy choroby nie po­

zwalają zaznaczyć na pewne złagodzenia się do­
tychczasowych zaburzeń.

Muenster, 18 marca. Głośny poseł S c h o r -  
e m e r  umarł.

Paryi, 18 marca. Na przedwczorajszem wie- 
czornem zgromadzeniu kolektywistów z okazyi 
rocznicy komuny paryskiej jeden mówca doma 
gał się zniesienia stałej armii i uwielbiał niem ie­
cki socyalizm. CIovis Hugues, k ‘óry przewodni­
czył, oświadczył na to, że dopóty nie może się 
zgodzić na zniesienie stałej armii i na zgermani- 
zowanie idei socjalistycznej, dopóki Niemcy są 
w posiadaniu Alzacyi-Lotaryngii.

W edług dziennika Soleil Clcvis-Hugues miał 
dedao, że z niemieckimi socyalistami zerwał sta­
nowczo, bo posądza ich o to że dla nich socya- 
’izm jest pustą igraszką.

Rzym, 18 marca. Na wczorajszym konsystorzu 
miał papież alokucyę, odnoszącą się do wyboru 
chaldejskiego patryarchy, bez dotykania jakich- 
io l r :ek spraw politycznych. Oprócz tego preko- 
nizował między innymi krakowskiego księcia-bi- 
skupa, którego już przedtem mianował.

Madryt, 18-go marca. M inisterstwo podało się 
do dym isji i dymisya została przyjęta. Możliwem 
jest, że utworzy się ministerstwo urzędnicze pod 
rrezydencyą M a r t i n e z a - C a m p o s a .

Przesilenie m inisteryalne powstało z tego po­
wodu, że minister wojny żądał, ażeby sprawy o 
obrazę armii w prasie przekazano sądom wojen­
nym ; inni zaś ministrowie, zgodnie z opinią naj­
wyższego trybunału, oświadczyli się za oddawa 
niem tych spraw sądom przysięgłych.

M artinez-Campos objął dowództwo nad załogą 
Madrytu.

Madryt, 18 marca. Na przed wczorajszem po 
siedzeniu Izby posielskiej m inister M oret uwia­
domił, że rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
lółnocnej przysłał reklamacyę w sprawie parów 
ca amerykańskiego „Alliance", na który miały 
oaść trzy strzały z wojennego okrętu hiszpań- 
sKiego. M inister dodał, że rząd gotów jest ure 
gulować tę sprawę sposobem sprawiedliwym, je ­
dnak bez narażenia na szkodę praw  i honoru 
narodowego HiszDanii.

Petersburg, 18 marca. Ambasador niemiecki 
przy dworze rosyjskim gen. W e r  d e r  został odwo­
łany. Jako domniemanych jego następców wymie­
niają H erberta B i s m a r  k a i posła A I v e n s 1 e 
j e n a .

Petersburg. 18 marca. W. książę Mikołaj Mi 
chajłowiiz oJ|ecbał wczoraj do Algieru.

Ateny, .18 marca Bezrobocie woźniców ustało 
skutkiem interwencyi następcy tronu, który jest 
honorowym prezydentem stowarzyszania woźni 
ców.

Belgrad, 18 marca. Wczoraj ogłoszony zostai 
u k a z  króla rozpisujący w y b o r y  d o  s k u p -  
c z y n y  n a  d z i e ń  19 k w i e t n i a  (7 kwietnia 
st. st.)

Riu dl-ieneiro, 18 marca Przedwczoraj w tu 
tejszej szkole wojskowej wybuchł rikosz który 
jednak bezzwłocznie stłumiono przy pomocy woj 
ska. Szkołę, w której jesi blisko 800 kadetów i 
uczniów zamknięto do maja. Rokosz wybuchł — 
jak słychać— skutkiem intryg politycznych prze­
ciw rządowi. Uwięziono wiele osób.

gi. ic. fund. propin. 98 20; 4 y ,#/o list. banku kraj. 
1 0 0 6 0 ; 5 #/0-owe obligi banku krajowego 1 0 2 — ; 
4 °/# list. kred. ziemsk. 56 let. 98-— ; Akcye Karola 
Ludwika 222 50; Akcye kolei lwowsko-czern. 
320’— ; Losy z 1854 na 250 złr — 152 50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  159 40; losy z roku 
1860 na 100 złr. 163 50; losy z 1864 za 100 
złr. - -  1 9 1 5 0 ; akcye zakładu kred. dla handlu  
i przemysłu 404-75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 458 — ; Landerbank na 200 złr. — 
288-30; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1090 —

Berlin, 18 marca. Godzina 2 minut 50 po poł 
Austryackie kredyty 248-— mrk. Węgierskie k re ­
dyty — ’—  mrk. Austryacka złota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 99 80 mrk. W ę­
gierska złota renta 103-20 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 97-30 mkr. Austryackie banknoty 165 95 
mrk. Akcye kolei iwowsko-czerniowieckiej 154-— 
mrk. R u b l e  219-85 mrk. 5#/# listy zastawne 
Krulestwa Polskiego — ■— mrk. 4°/# listy likw. 
Królestwa Polskiego 67 50 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o r is k i .

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która tai żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, dnia 18 marca 1895.

Zjednoczony dług w papierach . ,
Zjednoczony dług w srebrze . . ,
Austryacka renta z ł o t a .......................
4 %  austryacka renta (marcowa) . .
4°/o węgierska renta złota . . . .
42/# węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 marek ........................................
20-to  frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło s k i e .............................
Dukaty a u s t r y a c k i e ........................

16-—,--------•— Spirytus gotowy 15
wiosnę 5-95 — 0-00. Pszenica na wiosnę 6-93 do 
0 -00. Owies na wiosnę 6-45—0-00.

Wiedeń, 18 maraa. 4 °/0 oblig. poż. kraj. z 189 
97-50; 4 #/0 oblig. poż. kraj. z 1893: 98~— ; 4°/

Kurs w wal. 
augtr.

złr. ct.

101 60
101 80
125 10
101 15
124 30

99 15
1090 —

404 40
123 20

60 20
12 04

9 77
46 55

5 77
Cena nafty
— Żyto na

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  
i S p r z e d a j  6  pod najko- 
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny Ł. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p i*O W izyi.

NADESŁANE.

P 0 14 najświeższe M terye na suknia dla pad
wolne od opłaty, do domu, prywatnym  oso­
bom , jakotei wielki wybór najmodniejszych 
materyj na u b r a n i a  dla pań, mężczyzn i 
chłopców, wyborne, trw ale tkaniny wełniane 

i bawełniane
po bardzo niekich cenach fabrycznych

w jakiejkolwiek ilości wysyła

Oettingei et C g. lm \  (Smjcam)
Obfity zbiór próbek na żądanie o p ł a t n i e.
2 Kolorowane żurnale za darmo.
Od listów do Szwajcaryi porto 10 ct. od karty 
1 5 korespondencyjnej 5 ct. 508

0o jednej młodej damy, która widocznie lubi 
tawę, pismo Neues Wiener Journal według je- 
jo twierdzenia w num erze z ostatniej niedzieli 
otrzymało piękną serwetę roboty szydełkowej na 
stół do kawy —  z dwuwierszem, który w p rz e ­
kładzie brzm i:

„Zdrowa jest kawuncia, wybornie smakuje,
Gdy się w niej prawdziwy k a th re in tr  znąjduje".

Ponieważ w wierszach tych mieści się wielka 
prawda i wzbogacają one przysłowia kulinarne, 
przeto godzi się zwrócić na nie uw»gę łaska­
wych czytelniczek kawę lubiących, i prosić, by 
to przysłowie rozważyły i t  niego korzystały.

fifąjlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy

Edmunda M authnera
dostawcy wielu dworów zagrań.

w Budapeszcie.
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za­

znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowauy C E  NT N I M  P O L S K I ,  który 
na-każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie 

(563 II  0)

WARSZAWA w 1794.
Przez Bronisława Szwarca.

Zawiera: opis Warszawy, Zamek, pałace, uli­
ce, ludność; król i osobliwości znaczniejsze; — 
lista gości, pobieraiących od Moskaji wynagro­
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny —  dekret p-ze- 
ciw hersztom  targowickim ~  łączenie się z Mo­
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeńskiemi —  powstanie w Warszawie — zwy­
cięstwo — aresztowanie zdrajców —  powiesze­
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryumfalny do 
W arszawy i t. d.

Egzemplarz w gustownej okładce z przesyłką 
pocztową 1  złr. 550 ct.

Nabywać można w Administracyi „Nowej Re­
form y".

Przy grach i nakładach, przj skłaikaclr i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły lodowej".

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA lltty  Z tttaw it, issy, m sitty , wym<ma ^szeUde kupony, wyloaow&ne papiery. — Zlecenia z
K m k S w .  K w p a k  U i l a  A > B ,

sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
nrowinoji

u kutacznia adwraiisa
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C H O C O L A T  MEN
największa fabryka na całym świecie.

Ozienna sprzedaż 50.000 kilogramów.
Ostrzega się przed naśladownictwem. 407 6 18

Nakładem księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, Rynek, L. 24,
wyszło i nabyć można we wszystkich 

księgarniach dzieło:

G en ea lo g ie
żyjących utytułowanych

Rodów polskich
wydał

Jerzy Sewer hr. Dunin-Borkowski.
Część I. obejmuje rody ksmżęce. 

hrabiowskie, baronowskie, wreszcie ro­
dźmy szlacheckie, kióre dziedziczny ty 
tuł hrabiów papieskich otrzymały.

Cena w oprawie 5 zlr., w bardzo 
ozdobnej oprawie ze złoconemi b rze­
gami złr. 6.50, z przesyłką pocztową 
o 25 ct. więcej. 876 1 3

Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

otrzymała na skład główny:
Henryka Olechowicza Stecklego

f .
Cena egzemplarza złr. 1.20, z prze­

syłką pocztową zlr. 1.35.

Do nabycia w każdej ksieyarni

SI Koinin, Rzecz o roto M
Tom I. broszur, złr. 2 .50 , w oprawie złr. 3 .—  494 6 40 

„ II. „ „ 3 . -  „ „ 3.50
» III. » „ 3 .50 , „ ,, 4.—

Całe dzieło „ „ O.—  „ „ 10.50.

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

D la  P a n ó w !
Duży piękny pokój frontowy
7.  osobrteni wejściem , umeblowany, na I piętrze, 
przy u lic j B a to rego , I.. 20, od 1 kwie­

tn ia  do  w yn a jęc ia . 670 1 3

Kawaler
w sile wieku, z ukończoną teor ą i 
praktyką rolniczą i dobremi świadectwa 

mi, poszukuje posady
pisarza ekonomicznego.

Zgłoszenia: A. U . u J. K ijasa  
w  Dębicy, 107. 671 1

Chłopca
który ukończył już lat 14, przyjmie do 
nauki krawieckiej 
Jan Paw las, krawiec, Solza-K ar- 

wina (Śląsk austr.j. 669 1 3

Skład nasion
S. Mikuckiego

Kraków, Ryńsk, 34,
poleca 667 2 12

koński ząb „Virginia“, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth, Eckendorf- 
skich i Oberndorfskich, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

L. 2365.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości , iż 

pierwszy ośmiodniowy wiosenny

jarmark na konie
odbędzie się 604 3 3 

w Tarnow ie dnia 30  m ar­
ca b. r. i dni następnych.

Leśnictwo Zassów
p o a  C zarn ą

(o. p. Zassów, stacya kolei i tel. Czarna)
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej po­

dane nasiona. Cena za I fu n t= 5 0  dkgr.
Jod ła  6ó°/0— 45 et., modrzew 5 0 % —75 ct., so" 
snu zwyczajna 8 0 % —złr. 2.10, sosna czarna 70 °/0 
złr. 1.50, świerk 8 0 % —75 et., akacya 35 e t,  
buk 30 et., brzoza 25 et., głóg na żywopłoty 20 
et., grab 25 et., jarząb 25 et., jaw or 35. et., ja ­
sion 20 e t . klon 25 et., oleha czerwona 35 et., 
orzech czarny aweryk. 40 e t ,  róża dzika 50 et., 
wiąz 40 ct., żarnowiec 45 et., l ila k = b e z  turecki 

w 3 kolorach za dekagram  20 et. 
Szczegółowy kcennik drzew leśnych , ogrodo­

wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od­
wrotną pocztą. "551 6 10

W yćwiczony w ; ‘ zdolny

kamieniarz
który może samodzielnie kierować w ie lk im  
k am ien io łom em  i umie zawsze postarać 
się o dostateczną ilość robotników, o t r z y m a  

sta łe  m iejsce. 648 2 3 
Zgłoszenia pod „ E . K .  500“  przyjmuje 

Administrac-ya „N. Reformy*.

! Ważne na obecny sezon!

Franciszek Cużydło
Kraków, Sukiennice, 27,

Filia: Przemyśl, ul. Kościuszki, L. 7, 
poleca swoje jedynie chrześcijańskie, obficie za­

opatrzone 564 6 12

S K Ł A D Y
su kn a , k o rtó w , k am garn ó w , sze­
w iotów  krajowych i zagranicznych oraz wielki 
wyhór m ilton ów , dosk iu ów , tryk o ­
tów  na wszelkie ubrania, za m etr począwszy od 
1 rtr. 50 ct ,  jako też m aterye  do  
konnej ja zd y , su k n a  lih e ry jn e , b i­
li a r  do we i nft b in r k a ,  k am ize lk i  
je d w ab n e  i p ik o w e , oraz wszelkie d o ­

datk i k raw ieck ie  
po najtańszych fabrycznych cenach.

Pierwszy austryacko-śląski

skład nasion
Alfreda Rassla i  Opawie

założony w  roku 1857
poleca,

nasiona traw  do obsiewania 
łąk i pastwisk, nasiona bura­
ków pastewnych, orygi­
nalną francuską lucernę, 
k o n ic z y n y  „Oeconomie“ 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
leśne, z poręczeniem prawdziwo­
ści , czystości i zdolności do kieł­

kowania. 9 7  25 40

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Zdolny r ządca
z kaucyą, władający językiem pol-kim i niem ie­
ckim, z dobrem poleceniem, z dłuższą praktyką 
przy pierwszorzędnych gospodarstwach w kraju 
i za g ran icą , poszukuje posady  lub d z ie r ­

żaw y od 130—200 m orgów . 
A dres: Jan  P r t k r y l , poczta  Iw a ­

now ice* Morawa. 639 3 3

Do wynajęcia ubikacye
mogące służyć na lo k a l  fab ryczn y , na  
sk ład y , sta jn ie , w ozow n ie  itp., na  
P ótw siu  Zw ier/ .yn ieek iem ,  tuż obok 
rogatki , 5 m inut drogi od Sukiennic w Rynku 
głównym. W iadomość w kanoelaryi J i d w .  D ra  
fn g e r a  w  K ra k o w ie , u l W iś ln a , 2, 

od godz. 4 — ó po południu. 602 2 ó

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem  5 0 %  eukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przj smak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg. b eczu łk ach  
opłatnie za zaliczką po 3 z łr . 20 cnt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 15 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(\nilach, Karyntya).'

Najw iąuzy skład

Maszyn do szycia
■ yląezn la  system u Slngar^a

Józefa Iwanickiego
następcy «

w K ra  k a w i e
Rynek gł., L. 25.

201   197 O
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.—  J 
Gotówką 10% taniej.1

Zarząd folwarku Poddęby
oczta Dębica, potrzebuje o d  1  k w i e ­

t n i a  t o .  r .  637 3 i
pisarza ekonomicznego.

300 F a b ry k a  en k ró i. poleca 25 O

F r e n - F r o n !  B O M B Y !
Marschal, Royal, ‘/, kilo 1 z łr . 20 ct.

A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

Ważne dla pp. Obywateli!
Świeże nasienie

1
100 klg. 40 złr., I klg. \ 2  ct.

Do nabycia w składzie komisowym 
pośrednictwa kraj. dla handlu i przemy­
słu, Kraków, ul. Łobzowska, 6. 607 4 6

TRAWA MIODOWA
( I Io l .  us lan a tu s ) 417 11 20

nasienie świeże i pewne na g run ta  sucho lub 
mokre zupełnie liche, na  pastwiska wyborna ro ­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden  k o ­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz 10 k orcy  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Namówienia uskutecznia, J. Kłul- 

siew icz, skład nasion w B och n i

Najwięk. in te res tego rodzaju w Austro Węgrzech.

Agentów
za wysoką prowizyą do stałego o- 
bowiązku przyjmuje mająca wielki 
obrót największa fabryka żalnzyj 

i rolet 489 8 20

Emila Goldschmieda
P raga -B u bn a .

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów
54 pierwszych nagród na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie.

O r y g i n a l n e  S i n g e r a

IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami s p e c y a i n e r rdo szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań woskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak ró­
wnież Oryginalne Singer a cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszemi specyal- 
nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich, oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tami ich są :  pojedyncza i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Gomp. wysokoramienna maszyna „Yibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
jak Improved Familijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabiania sztucznych haftów. 
W szelk ie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem, w y łą ­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

Cr. I V  e  i d l i n g e r
n a d w o r n y  d o s ta w c a ,

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń i k a ,  Ł .  3 4 .  2 8 7  o

F i l i e :  Tarnów, ulica Krakowska, 4/5; Rzeszów, ulica Trzeciego M aja, 360.

Odznaczona 20 złotemi i srebrnem i medalami.

Ziółka piersiowe
D r a  Seeburgera.

Jedyny środek przeciw uporczy wyni k a ­
tarom  , k a s z lo m , ch ryp ce , zafle- 
gm ien iu  itp. 121 61 O

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 et. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową" A r ­

n o ld a  R e ife ra  w K ra k o w ie .

M o r t u l n
najpewniejsz) środek na k a ra k o n y , szw a- 

by  i p lu sk w y , oraz 141 34 O
K o  m  a r l n

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m oli i m uszek  niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 et Do nabycia tylko w pierw ­
szym składzie aptecznym  J. W iśn iew sk ie ­

go w K ra k o w ie , ulica Stradom, 7

Tino. chinae nenritonica comp.
(Prof. Dra Liebera eliksyr na wzmocnienie nerwów).

’We wszyst. krajaoh prawnie chronione ; dla Austro-W ęgier znak ochronny zarej. do Nr. 460. 
'P raw d z iw y  tylko ze znakiem ochronnym k rzyż  i kotw ica . Sporządzony podług 

'przepisu w aptece  M. F an ty  w P ra d z e . Preparat ten znany jest od wielu Pat jako 
nerwy wzmaniająey. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. ;t.50. Także Aw. J a lió b a  k ro p le  

ż o łąd k o w e  okazały się w licznych razacli skutecznym środkiem. — Flaszka po 60 cent. 
i 1 złr. 20 ct. S k ład  g łów n y  w K ra k o w ie  w aptec-e K. Hellera i w aptece pod 
„złotą głową* A. R eifera; w e L w o w ie  w aptece P. Mikolaseha, w T a rn o w ie  w aptece 
pod „Aniołem", oraz do nabycia prawie w każdej aptece. J61 12 30

Pranie już nie jest postrachem!
—g - -  Be—|  Przy użyciu

w | Y D t o  paientowan. mydła z murzynem
j  aEp£9 można wyprać za  p ó ł d n ia  lOO k a w a łk ó w  b ie l i ­

zny czyściutko i pięknie. B ie lizn ę  m ożn a  nosić  
dw a  razy  d łu że j , n iż  p rzy  nżyciu  każdego  

innego m yd ła . Przy użyciu 154 43 .->0

patentowali, mydła z murzynem
zam iast trzy razy , p ie rze  się b ie liz n ę  ty lko  
raz . M e potrzeba do tego już używać szczotek, ani też 
szkod liw ego  b ie lid ła . — O szczędza się w ic ie  

czasn, p a l iw a  i c iężk ie j pracy. 
Z u p e łn a  n ieszkod liw ość  stwierdzona św iad e ­

ctwem c. k. znawcy sądowego p. "Dra Adolfa Jolles’a.
P W * Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko­
rzennym , jakotei w I. wiedeńskim Związku konsu.ncyjnym i 

I. wiedeńskim Związku gospodyń. ' ł B g

Skład główny: Wien, I.. Renngasse 6.

Ogłoszenie.

Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 

„Wzajemna pomoc“ w Dobczycach
odbędzie się dnia 30  m arca 1895 roku  o godzinie 3 

po południu w lokalu tegoż Stowarzyszenia.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunków za rok 1894.
2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za r.  1894.
3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku za rok 1894.
4. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej i tychże zastępców.
5. Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1895,
6. Wnioski samoistne członków. 660 2 3
Zamknięcie rachunków za rok 1894 mogą przeglądać tylko członkowie 

w sali Stowarzyszenia.
Dobczyce, dnia 14 marca 1895.

B a d a  nadzorcza
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna pomoc" w Dobczycach.

Sekretarz Prezes
Stoch Antoni w. r. M arcin Dziewoński w. r.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawia:

granaty, ametysty, ągaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  351440

Ferdynanda Hafmanna, Sukiennice, L 17.

Parowa destylarn^

wódek polskich

Stanisława Lewiaka i Si
w Krakowie, ulica Grodzki, L. 40,

poleca swe wyioby pp. kupcom i pfy 
watnym osobom. 610 3 150

Konkurs.
Przy kopalni węgli J  H g >  

Andrzeja hr. ł*otook!ego  
w  Sierszy jest do obsadzenia 
posada

Asystenta incŁa
z początkową roczną płacą 700 złr. 
prócz wolnego mieszkaaia kawaler­
skiego , węgli na opał i nafty na 
światło.

Podania, zaopatrzone w metrykę, 
świadectwa fizycznego uzdolnienia, 
tudzież ukończonych studyów aka­
demii górniczej i odbytej praktyki, 
wnieść należy po koniec m ar­
ca 1895 r. na ręce 400 9 o 

Admlnlstracyi dóbr
Nr. Potockich *  Krzeszowicach.
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Am 1. A pril beginnt ein neues Abonnement.

91D1E PRESSEii

tr it t  in ihren 48. Jahrgang . Sie ist wiihrund der langen Zeit ilires Bestehens immer ihrein M otto : „Gleiches Kecht fiir Alle" 
treu goblieben unrl wird es auch in Zukunft so halten. „O le P resse " ist das billlgste und reichhaltigste Journal. Sie erscheint 
taglich ais politisehes Blatt in einer Morgen- und einer Abendausgabe; sie besprieht alle Fragen rn.t strengster Objectiyitiit 
und enihiilt Original-Dopeschen und Berb-nte aus allen Kronliindcrn und den bedeutendsten Stiidten des In- und Auslandea. Sie 
liefert ferner ihren Lesern g r a t l a  ein belletristisches Journal.

An der schónen blauen Donau“
das sieli der grósten Yerbreitung und Belicbtheit erfreut und namentlieh in der Frauenwelt ehrenYolle Anerkennung findet. 
Die „Schóne h lau e  D onau* entliiilt in  je d .r  Nuum ier eine reieh ausgestattete

M u sik  - B e lla g e .
Dio „Presse" veroffentliebt regelmassig eine vollstiindige

Yerlosnngs-Zeitung.
Durc-h d i e  G r a t i s b e i i a g e n  „A li l l e r  s c l i ó n c n  b l a u e n  D n n a n 1 u n d j d i e  „V e r l o s u n g « - Z e u u n g '  YYird das

separate Halten solelier Journale erspart und das Abonnement der „Presse" steilt sieli urn so Yieles b ill ig e r ; wir sind daher 
bercehtigt, 7.1* sagen, dass dio „ P r e s s e "  i l a s  b i l l l g s t e  T a g e s j o u r u a l  I s t .

Im R o m a u - F e n l l l e t o u  erseheinen die hervorragendsten W erke deutsc-her und frem der Autoren. — 
Gegenwiirtig verófifentliehen wir den Roman :

„Zweiter Liebesfruliling44
von H e n r y  G 4 r e v l U e .

Naeh diesein folgt der R om an: „ E i n  s c l i w a c l i e s  W e ib * ' von Lovett Cameron.

Die „Presse* ist bereit, jedem neu eintretenden directen O u a r t a l s -  #  u o n n e n t e n  die bisher erschie- 
nenon Fortsetzungen des laufenden Rom ans, ferner ais besondere Priimie zwei der folgenden R manę naeh Auswahl, brochirt, 
gratis zuzusenden : ,  V e r b a i i £ n * s v o l l e  T n g e n d 11 you Hjalmar Hjorth Boyesen. , . O i e  s e t a  w e s t e r n  von Jeanne Mairet 
„ D ie  E b r e  g e r e t l e t* *  von Jean C arol, „ D e n l s e 4* von Jeanne M airet, „ E i n  D f tm o n * 1 yon A. G. v. Suttner, „ K « -  
s m o i» o l lg “  yon Paul Bourget, „ B e r a n g ć r e “  Yon Eduard Delpit, „ D i e  H e r c a l e s b i i d e I ,■, yon E. D. Gerard.

P r o b e m n m n c r n  w e r d e n  b e i  A n g a b e  d e r  A d r e s s e  a u f  W u n s e l i  g r a t i s  g e s e n d e t .  
A b o n u e m e u t B - P r i . l u e  der „ P r e s s e *  (Morgen- und Abendblatt) sammt illustrirtem  Fainiiienlilatt ,A n  

d e r  s e b ó n e n  b l a u e n  D o n a u "  nud Y e r l o s u n g s - Z e i t u n g :  630 1 2

P t t r  d i e  P r o - p T n z ;
Mit taglich einmaliger Postversendung ;

Pro Monat  ................................  Oe. W. fl. 2.35
„ Quartal  .......................................  „ „ „ 7 .  —
„ h a l b j a h r i g ...................................................  „ „ , 14. —
„ g a n z j a h r i g ................................................... „ „ „ 28. —

Die Expedition der „Presse", Wien I., Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse.

Mit taglich zweimaliger Po8tversendung ;
Pro M o n a t ..................................................................Oe. W. fl. 2.70

» Q u a r t a l .......................................................... „ „ „ 8 .  —
„ h a l b j i i h r i g ...................................................  „ „ 1 0 .  —
„ g a n z j a h r i g ...................................................  „ ,  „ 3 2 .—
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% drukzrni Zwitkowej w Krakowie. Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rigdoa drukarni A. Szyjeweki.
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